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Sprawa Zaolzia
Od szeregu tygodni z południowej nadol 

ziańskiej granicy dochodzą nas niepokojące 
wiadomości. Polski lud zaolziański w dalszym 
ciągu, podobnie jak było za czasów przed- 
wrześniowych, podobnie jak było pod okupa­
cją niemieSką, wystawiony jest na prześlado­
wania i szykany. Dla nas w głębi kraju fakt 
ten jest zgoła niezrozumiały. Nie pojmujemy, 
jak może w ten sposób postępować bratni na­
ród, który tyle serca i ofiarnego samarytań­
skiego czynu okazał braciom i siostrom na­
szym, powracającym z obozów koncentracyj­
nych. Wierzyliśmy w uczciwe demokratyczne 
nastawienie władz czeskich. Byliśmy przeko­
nani, że zagadnienie to zostanie rozwiązane 
w zgodnej i przyjaznej sąsiedzkiej wymianie 
zdań. W' innej atmosferze, aniżeli działo się 
to w 1919 roku, w innej aniżeli w 1938 roku. 
Przypuszczaliśmy, że po ciężkich doświad­
czeniach tej wojny narody nasze i w tej spra­
wie znajdą właściwe, zgodne z etnograficz­
nym składem i wolą jego ludnośoi, rozwiąza­
nie. Zdajemy sobie doskonale,sprawę, że sa­
nacyjne rządy polskie w rozwiązaniu tego 
zagadnienia popełniły jeden z największych 
błędów. Niechaj jednak i Czesi wiedzą, że 
znakomita większość narodu polskiego pomi­
mo pozorów, nigdy tego uderzenia w plecy 
bratniego narodu w chwili dla niego najkry- 
tyczniejszej nie pochwalała. Niechaj jednak 
wiedzą o tym, że naród polski nigdy nie uznał 
i uznać nie mógł niezgodnego z wolą ludności 
przyłączenia Śląska zaolziańskiego do Czech. 
Dał temu najwybitniejszy wyraź Ignacy Pa­
derewski. Ten szczery i prawdziwy demokrata 
i równocześnie jeden z wielkich przyjaciół 
Czech, złożył na ręce przewodniczącego Rady 
Najwyższej Milleranda notę, w której m. in. 
powiedziano:

„.„Nie moją jest rzeczą krytykować i pro­
testować, uważam jednak Panie Prezydencie, 
że jest mym obowiązkiem zwrócić pańską uwagę 
na fakt, że decyzja Konferencji Ambasadorów 

___.nie bierze, zdaje się, pod uwagę ani woli lud­
ności ani zasady narodowości. Na zasadzie tej 
decyzji i według granicy, przez nią wyzna­
czonej :

• 1. w okręgu Spiszą i Orawy 24.043 Polaków
przypadnie Rzeczypospolitej Polskiej, a z górą 
45.000 naszych rodaków pójdzie pod czesko- 
słowackie panowanie;

2. na Śląsku Cieszyńskim 84.043 Polaków 
przypadnie państwu polskiemu, kiedy 139.681 
naszej ludności, najwięcej świadomej swej na­
rodowości, najgęstszej i najwięcej jednolitej 
z całej Polski (większość gmin liczy od 90 do 
100 proc. Polaków) zostanie przyłączona do 
114.079 Czechów, zamieszkujących tę część 
Śląska Cieszyńskiego, której Polska nigdy nie 
rewindykowała, ani nie pożądała. A więc z górą 
184.000 naszych rodaków zostało wydanych na 
łaskę i niełaskę ich nowego pana.

Z nieprzezwycięźc&ym bólem położyłem 
mój pbdpis pod dokumentem, który nam od­
biera tak godną, tak cenną i tak nam drogą 
część naszego narodu. Atoli zanim to uczynię, 
chcę Panu oświadczyć Panie Prezydencie, że 
jakkolwiek rząd polski szczerze pragnie wy­
konać całkowicie i lojalnie powzięte przez się 
zobowiązania, to nigdy mu się nie nda prze­
konać narodu polskiego, że sprawiedliwości 
stało się zadość. Świadomość narodowa silniej­
sza jest i trwalsza, niż rządy".
Oświadczenie te poparte zostało w ciągu 

ubiegłago dwudziestolecia wierną i upartą po­
stawą Polaków zaolziańskich. Nie pomogły 
tu prześladowania reakcyjnych czeskich 
urzędników. Nie pomógł nacisk gospodarczy. 
Wierny ś ■wytrwały stosunek do polskości, 
jaki wykazali tamtejsi Polacy^podczas oku­
pacji niemieckiej najlepiej świadczy o przy­
wiązaniu ich do narodu polskiego. Wiemy 
i rozumiemy doskonale, że burza dziejowa, 
która wypaczyła moralność nie tylko jedno­
stek, lecz narodów całych, pozostawiła swoje 
ślady również i w Czechach. Musi je to mło­
de, bratnie nam państwo, u siebie zwalczać.
I dla tego nawet w tej chwili, choć bezwątpie- 
nia wiemy o nierozważnej polityce admini­
stracji ?iemi zaolziańskiej, nie chcemy i nie 
pragniemy, by sprawa ta miała wykopać prze­
paść między naszymi narodami. Wysiłek, ja­
kiego używa reakcja międzynarodowa, by po­
różnić z takim trudem scementowaną jedność 
słowiańską, wydał by tu swe pierwsze, a jakże

Polacy powrócą z zachodu
Londyn, 27. 9. (TASS). Brytyjskie i amery­

kańskie władze wojskowe wydały oczekiwane 
przez polską opinię publiczną zarządzenia doty­
czące repatriacji Polaków znajdujących się w 
strefie brytyjskiej i amerykańskiej do kraju. We­
dług planu angielskiego dziennie wysyłać się bę­
dzie od 5-ciu do 8-miu tysięcy Polaków drogą 
okrężną przez Czechosłowację. Projektowane re­

Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego
Warszawa, 27. 9. „Dziennik Ludowy" po- 

daje uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa Ludo­
wego. Uchwała m. in.:

a) stwierdza, że interes wsi i chłopów wymaga 
jednolitego przedstawicielstwa politycznego,

b) za platformę jedności ruchu przyjmuje de­
klarację żdeowo-polityczną, uchwaloną przez 
N. K. W. Stronnictw'* Ludowego,

c) stwierdza, iż działacze ludowi, którzy idą 
po linii niezgodnej z platformą demokratyczną 
Rządu Jedności Narodowej i dokonują organi­
zacji P. S. L., nie wysuwając żadnych zasad pro­
gramowych, któreby uzasadniały konieczność 
drugiegtj przedstawicielstwa chłopów^ źle przy­
sługują się interesom chłopskim i demokratycz­
nemu Państwu. — Wzywa wybitniejszych dzia­
łaczy chłopskich P. S. L. w Krakowie, by nie 
uchylali się od obsadzania stanowisk w admini­
stracji państwowej i samorządowej, stoi na sta­
nowisku, że na żadnym odcinku nie może brako­
wać chłopów.

Domaga się od N. K. W. Stron. Lud. energicz­
nej interwencji u Rządu w sprawie niezwłocznego 
uregulowania sprawy osadnictwa chłopskiego na 
ziemiach odzyskanych tak, aby chłopi, udający 
się na te ziemie, mieli zagwarantowany stan po­
siadania, pełne bezpieczeństwo oraz minimum 
warunków gospodarczych, umożliwiających stałe 
osadnictwo.

Wzywa N. K. W. Stron. Lud. do interwencji u 
Rządu R. P. w przedmiocie ukrócenia samowoli 
maruderów i dezerterów w różnych mundurach,

Gospodarka niemiecka w kopalniach polskich
Katowice, 27, 9. (Polpress). — Przepro­

wadzone przez fachowców górniczych badania 
stanu polskich kopalń w czasie okupacji, wyka­
zują, że Niemcy za pomocą rabunkowej gospodarki 
w czasie okupacji zmniejszyli zdolność wydo­
bywczą naszych kopalń do 1/4 normy, jaką te ko­
palnie miały przed wybuchem wojny. Przy pro­
dukcji ca 40 mil. ton węgla w 1939 r. pojemność 
robót przygotowawczych na kopalniach polskich 
byia obliczona aż na 400 milionów ton zapasu 
przeznaczonego na wydobycie, a w magazynach i 
na placach drzewnych, był przygotowany aż pół 
roczny zapas kopalniaków. Na źje prowadzonych 
przez siebie kopalniach Śląska Opolskiego Niemcy 
potrafili w czasie .wojny podnieść wydobycie wę­
gla tylko o 17%, podczas gdy na naszym Śląsku 
Górnym świetny stan zagospodarowania naszych, 
kopalń pozwolił na zwiększenie produkcji o 40*/«, 
w Zagłębiu ^Dąbrowskim o 80% a w Zagłębiu Kra­
kowskim o 110%. W czasie okupacji Niemcy wy­
czerpali przygotowane na kopalniach polskich 
pola eksploatacyjne, nie prowadząc ze swej stro­
ny żadnych robót przygotowawczych. Nowych po­
ziomów Niemcy nie założyli ani w jednej kopalni. 
Szczególnie od czasu klęsk pod Stalingradem dało 
się zauważyć kompletne załamanie wszelkich pla­
nów inwestycyjnych projektowanych przez Niem­

Pełnomocnictwa Mac Arthura
Waszyngton, 27. 9. (TASS). Biały Dom 

opublikował oświadczenie, które zostało przeka­
zane w dniu 6-go września generałowi Mac Ar­
thurowi. W oświadczeniu określono pełnomocni­
ctwa gen. Mac Arthura jako naczelnegb dowó ’.- 
cy, reprezentującego mocarstwa sprzymierzone 
w Japonii.

Oświadczenie to głosi:
L Cesarz i rząd japoński w zarządzaniu pań­

stwem podporządkowani są panu jako naczelne­
mu dowódcy wojsk mocarstw sprzymierzonych. 
Pełnomocnictwa te będzie pan realizował w spo­
sób, jaki uzna za konieczny do wypełnienia swo­

groźbę dla przyszłości pokoju świata owoce. 
Pragniemy, by zgodna polsko-czeska konferen­
cja rozwiązała to zagadnienie tak, jak uczy­
nili to w dniu 5. XI. 1918 r. przedstawiciele 
Rady Narodowej i Zemsky Narodniego Vybo- 
rem pro Slezsko, którąy na podstawie bez­
stronnej analizy stosunków narodowościo­
wych ziemi zaolziańskiej przyznali jedno­
głośnie Polsce do niej prawo. Postanowienie 
to zostało uznane przez Narodni Vybor Ce- 
sko-slovenski w Pradze i Rząd Polski w War­
szawie. Ta prawdziwie demokratyczna decy­
zja musi być w imię interesów obu bratnich 
narodów reaktywowana. Krwawa granica za- 
olziańska musi być zniesiona, a ziemia ta

patriowanie i wysyłanie obywateli polskich sa­
mochodami przez strefę radziecką okazało się 
niemożliwe, gdyż tamowałoby ruch ba szosach. 
Przewóz pbciągami przez strefę radziecką okazał 
się również niemożliwy z powodu niekompletnej 
sieci kolejowej. Obecnie rozpatruje się możli­
wości zwiększenia akcji wysyłkowej przez polski 
port Szczecin. •-

którzy postępowaniem swym wywołują często­
kroć gorszące i szkodliwe zajścia.

Akceptuje całkowicie stanowisko Rządu Jed­
ności Narodowej, stwierdzające, że Stolica Apo­
stolska zerwała konkordat z Rzeczypospolitą 
Polską.

Wzywa klub poselski Stron. Lud. do złożenia 
Krajowej Radzie Narodowej wniosku o oddanie 
pod parcelację majątków rolnych, stanowiących 
dobra martwej ręki wszystkich wyznań religij­
nych.

Zwraca* się do Rządu R. P. aby — wobec 
wysokich opłat za posługi religijne i stosowanego 
na tym tle wyzysku — zostały wydane odpo­
wiednie zarządzenia, zmierzające do położenia 
kresu wyzyskowi.

Żąda jak najszybszego postawienia przed Try­
bunał Ludowy wszystkich sprawców Brzęścia i 
Berezy KartOskiej oraz tych, którzy gnębili dzia­
łaczy ludowych i działaczy polskiej demokracji 
jak i tych, którzy winni są przelewu krwi chłop­
skiej, z okresu strajków chłopskich.

Wzywa Rząd R. P. do upaństwowienia wszy­
stkich szkół prywatnych, do udzielenia wystar­
czających kredytów dla szkolnictwa na odbu­
dowę i remont budynków szkolnych, do jak naj­
szybszego spowodowania, aby budynki szkolne 
zajęte na inne cele, zostały oddane na właściwy 
,cel to znaczy na naukę.

Wzywa N. K. W. S. L. do wystąpienia do 
Rządu R. P. z wnioskiem, domagającym się znie­
sienia Izb Rolniczych i przekazania ich agend 
związkowi samopomocy chłopskiej i Urzędom 
Ziemskim.

ców w górnictwie. Zaprzestano odnawiać urzą­
dzenia kopalniane a nawet zaniechano remontów. 
Dewastację kopalń w poziomach powiększyła ta 
okoliczność, że Niemcy zaczęli stosować swoje 
metody odbudowy pokładów bez dostatecznej zna­
jomości warunków kopalń miejscowych przez co 
spowodowali w wielu kopalniach tzw. zaognienie 
W kopalni Gische pozostawili 17 czynnych ognisk 
pożarowych, na kopalni Mysłowice jeszcze wię­
cej-, a na kopalni „Saturn’ aż 24, całkowicie ruj­
nując pięknie urządzoną przed wojną jednostkę 
produkcyjną. Na niektórych - kopalniach Niemcy 
zastosowali barbarzyńskie — z punktu widzenia 
prawideł odbudowy — metody jak np. wybiera­
nie pokładów, nad którymi przechodziły główne 
arterie przewozowe, skutkiem czego w szeregu 
kopalń te arterie zostały zrujnowane, a pola od­
budowy odcięte. We własnych kopalniach Niemcy 
zaniedbali konserwację głównych arteryj wentyla­
cyjnych, skutkiem czego istnieją wielkie trudności 
przewietrzania kopalń. Fachowcy uważają, że zni­
szczenia dokonane przez Niemców w polskim 
przemyśle węglowym, są tego rodzaju, że na­
leżałoby je zaliczyć do przestępstw wojennych, a 
winnych pociągnąć do odpowiedzialności, tak samo 
jak za zniszczenie polskich miast i wsi.

ich zadań. Stosunki pańskie z Japonią nie opie­
rają się na układzie, lecz na bezwarunkowej ka­
pitulacji. Ponieważ władza pańska jest najwyż­
sza, nie można dopuścić do omawiania przez Ja­
pończyków kwestii .pańskich pełnomocnictw.

2. Kontrola nad Japonią winna być realizo­
wana za pośrednictwem rządu japońskiego o tyle, 
o ile to zapewni zadowalające wyniki. Nie ogra­
nicza to pańskiego prawa do bezpośredniego 
działania, jeżeli to będzie potrzebne. Może pan 
zapewnić wykonanie rozkazów drogą zastosowa­
nia takich kroków, jakie pan uzna za konieczne, 
aż do użycia siły włącznie.

musi się stać bazą serdecznych, stale się po­
głębiających i trwale przyjaznych stosunków 
Polski z bratnim narodem czeskim.

Czechosłowacja może liczyć na pełne zro­
zumienie Polski w kwestii łużyckiej. Naszego 
bowiem widnokręgu politycznego nie prze­
słaniają ciasne imperialistycznie zapędy. Sto- 
imy i pragniemy wiernie stać na straży demo­
kracji i chcemy, by po myśli jej zasad roz­
wiązane zostały wszystkie zagadnienia spor­
ne. Jesteśmy przekonani, że i Czesi dojdą do 
tego samego stanowiska. Braciom zaś naszym 
z Zaolzia przesyłamy słowa serdecznego uzna­
nia, zrozumienia i oiuchy. Wytrwajcie!

Dr Wiłoid Hensel

Biskup Gawlina
ordynariuszem Polaków w Niemczech

Rzym, 27. 9. Ojciec św. zamianował ks. bi­
skupa Gawlinę ordynariuszem dla Polaków w 
Niemczech. W ten sposób wszyscy Polacy za­
mieszkali na terenie Niemiec nie podlegają bi­
skupom niemieckim.

Ta personalna diecezja liczy 109 placówek 
duszpasterskich.

Gen. Eisenhower w Watykanie
Rzym, 27. 9. (BBC). Z Rzymu donoszą, że 

gen. Eisenhower był przyjęty na audiencji u pa­
pieża. Gen. Eisenhower odbył z papieżem jedno­
godzinną rozmowę, do której później dołączył 
się gen. Mac Clark. •

Ku zjednoczeniu Słowiańszczyzny
Bel grad, 27. 9. (Polpress). Komitet Porozu­

miewawczy państw siowiańskich obradował 
ostatnio w Belgradzie. Na konferencji postano­
wiono zwołać Wszechświatowy Kongres Słowian 
do Belgradu. Celem Kongresu byłoby jak naj­
ściślejsze zjednoczenie państw słowiańskich dla 
utrzymania światowego pokoju i zniszczenia resz­
tek faszyzmu.

Międzynarodowa 
Organizacja Transportowa

Londyn, 27.9. (TASS). W konsekwencji obrad 
londyńskich rozpocznie niebawem swą działal­
ność Międzynarodowa Organizacja Transpor­
towa. W skład tej organizacji wejdą Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczone, Wiąjka Brytania, 
Francja, Polska i Belgia. Do konwencji przystąpić 
będą mogły i inne państwa demokratyczne. Ce- 
lyn organizacji będzie natychmiastowa naprawa 
wszelkich dróg komunikacyjnych. Prace finan­
sować będą jedną polowTę Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania, drugą zaś* pozostałe państwa 
wchodzące w skład konwencji. Przez naprawę 
linii i dostarczenie środków transportowych 
Wszechświatowa Organizacja Transportowa chce 
przyspieszyć członkom dokonanie dzieła od­
budowy.

Znamienite
oświadczenie gen. Clarka

L o n d y n, 27. 9. (RBC). Na konferencji pra­
sowej gen. Clark, głównodowodzący brytyjską 
strefą okupacyjną w Niemczech oświadczył, że 
wydawane coraz bardziej zaostrzone zarządzenia 
w Niemczech mają na celu jak najszybsze wy­
tępienie hitleryzmu i jego naleciałości. Członko­
wie byłych partii hitlerowskimi o mniejszym zna­
czeniu partyjnym pracować mogą w przedsię­
biorstwach handlowych lub przemysłowych* je­
dynie w charakterze pracowników fizycznych. 
Z innych stanowisk członkowie byłych partii hit­
lerowskich zostają przymusowo zwalniani. Na 
zapytanie jednego z dziennikarzy jaki jest sto­
sunek Sprzymierzonych do Niemców generał od­
powiedział, że sprzymierzeni postępują z Niem­
cami kategorycznie i ostro, tak jak na to zu­
pełnie słusznie zasłużyli. Zapowiedział on, że 
aresztowanie w bardzo krótkim czasie około 
50.000 Niemców nie jest bynajmniej zakończe­
niem czystki. Należy się bowiem spodziewać, że 
w krótkim stosunkowo czasie liczba ta się conaj- 
mniej potroi.

Szwecja i Niemcy
Sztokholm 27. 9. (Polpress). Szwedzkie 

ministerstwo spraw zagranicznych opublikowało 
ostatnio w prasie list prywatny króla Gustawa 
wysłany swego czasu w roku 1940 do Hitlera. 
Było to natychmiast po zajęciu i rozpoczęciu 
okupacji Norwegii. Z listu tego wynika, że król 
szwedzki Gustaw zapowiećkiał, że w razie naru­
szenia szwedzkich granic, lub wód znajdujących 
się pod kontrolą szwedzką .Szwecja będzie zmu­
szona natychmiast odpowiedzieć zbrojnie.

I

Przed wyborami w Norwegii
Oslo, 27. 9. (TASS). W Norwegii odbywa się 

obecnie wielka kampania przedwyborcza. Jeden 
z przywódców Partii Pracy wygłosił w Bergen 
wielkie przemówienie przedwyborcze. W prze­
mówieniu swym określił mówca postulaty Partii 
Pracy.

Partia Pracy dąży do przeprowadzenia reform 
społecznych i gospodarczych w Norwegii. Do 
najważniejszych zadań, jakich należy dokonać 
w dobie obecnej, jest zdaniem Norweskiej Partii 
Pracy upaństwowienie importu węgla, nafty, cu­
kru i zboża. Poza tym dążeniem Partit Pracy jest 
jak najszybsze przeprowadzenie upaństwowienia 
wszelkich instytucyj bankowych.

Komitet Zgromadzenia Doradczego 
. we Włoszech

Rzym, 27. 9. (TASS). Premier włoskiego rzą­
du zwołał zgromadzenie doradcze, a raczej ko­
mitet organizacyjny tego zgromadzenia. Do Ko­
mitetu Zgromadzenia Doradczego wejdzie 10 
członków. Przewodniczącym tego nowego ciała, 
które będzie miało charakter wnioskodawczy, bę­
dzie prawdopodobnie hr Sforza. Komitet rozpa­
trywać będzie ważne sprawy pa'stwowe i go­
towe wnioski przedkładać rządowi.
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Co sfgc/łoć
w świacie -

— Komitet Narodowy Bułgarii przyjął do rzą­
dów partię radykalną, jako piątego partnera po­
litycznego. Nieporozumienia,, jakie miały miejsce 
w Bułgarii, zostały tym, sposobem usunięte.

— Regent Grecji — Damaskinos powrócił do 
kraju. W rozmowach politycznych oświadczył, 
że wybory zostaną przeprowadzone jeszcze w 
tym roku.

— Na wyspie Jawie — Japończycy wzbraniają 
się złożyć broń. Partyzanci wydali odezwę wzy­
wającą do powstania.

— W połowie listopada odbędzie się w Paryżu 
Międzynarodowy Zjazd Organizacji Kobiecych.

— Winston Churchill powrócił z urlopu, który 
spędzał we Włoszech.

— Kanada dostarcza obecnie krajom europej­
skim 3 tys. ton mięsa i tłuszczów miesięcznie. 
Dostawy te zostaną znacznie podwyższone.

— Specjalny sąd jugosłowiański skazał na karę 
śmierci 34 oficerów za czynną współpracę z Niem­
cami. -

— Od dnia 1-go października radio francuskie 
zostaje oddane na usługi partii politycznych, w 
związku z nadchodzącymi wyborami we Francji.

— W związku z wykryciem tajnych składów 
broni, w Finlandii, aresztowano*200 osób w licz­
bie których znajduje się kilku wyższych oficerów 
fińskich.

— Rada Komisarzy Ludowych ZSSR postano­
wiła zwolnić 412 tys. jęńców niemieckich — in­
walidów i niezdolnych do pracy.

— Marszalek Żuków wydał zarządzenie/ na 
mocy którego do dnia 1 października ma być 
oddana władzom radzieckim cała literatura na- 
zistowsko-militarystyczna.

— Były bułgarski minister opieki społecznej, 
Grigor Chesmedzh:eff, zmarł w wieku 66 lat

— Prezydent Truman mianował Maxwella 
Hamiltona — posłem Stanów Zjednoczonych w 
Finlandii.

— Ponad pół miliona ludzi wzięło udział v 
„marszu wolności", jako protest przeciwko dykta­
turze wojskowej w Argentynie.

w kraju
— W Krakowie odb\ 1 się I-szy ogólno-polski 

zjazd kompozytorów. Zjazd uchwalił deklarację 
całkowitej zgodności, lojalności i aktywnej współ­
pracy z Rządem Jedności Narodowej.

— We wszystkich okręgach Dyrekcji Poczto­
wych zorganizowano dla pracowników kursy 
pocztowo-telegraficzne.

— .Władze wydały zarządzenie, by ze Śląska 
szedł codziennie jeden pociąg z węglem do War­
szawy oraz dwa pociągi do Łodzi.

— Związek pszczelarzy przy lubelskiej Izbie 
Rolniczej zorganizował pierwsze w Polsce dwu­
letnie koedukacyjne Liceum Pszczelarskie.

— Do sądu łódzkiego wpłynęło 1712 wniosków 
o rehabilitację.

— Władze radzieckie przekazały administracji 
polskiej w Lignicy 15 tys. koni.

— Jako setny statek zawinął do portu gdań­
skiego — motorowiec radziecki „Werner II", 
który przybył z Talina.

—.Do Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni 
■wpłynęło ponad dwa tysiące zgłoszeń kandyda­
tów. Szkoła może przyjąć tylko 120 uczniów, 

■przeto specjalna komisja dokona wyboru kan­
dydatów.

— Dnia 28 i 29 bm, odbędzie się w Warszawie, 
w sali hotelu „Polonia" — zjazd kierowników 
komunikacji lokalnej.

— Ministerstwo Zdrowia, chcąc zapewnić po­
moc lekarską ludności okręgu mazurskiego — 
przeznacza specjalne kredyty dla lekarzy i pie­
lęgniarek, którzy wyjada do okręgu mazurskiego.

— Fabryka maszyn w Bielsku, produkująca ma­
szyny do przędzenia, nitkowania, wykańczania 
i karbonizacji tkanin, otrzymała cały szereg za­
mówień z Czechosłowacji, Ekwadoru i Ameryki.

— Na zaproszenie ministra oświaty przybyła 
do Warszawy misja naukowa francuska z rekto­
rem uniwersytetu paryskiego — prof. dr. Chollet 
na czele.

Ulowa broń amerykańska — „loni radiowy** FRASZKA POLITYCZNA

Waszyngton, 27. 9. (United Press). Amery-1 
kańskie ministerstwa wojny i marynarki ogło­
siły pierwsze szczegóły nowej broni, która znaj- j 
duje się w rękach USA. Nosi ona nazwę „lontu ■ 
radiowego". — Wynalazek amerykański umoż- | 
liwia wysadzenie materiałów wybuchowych na ' 
znaczną odległość przy pomocy fal radiowych. ! 
„Lont radiowy" był z powodzeniem użyty w 
wielu operacjach bojowych. Dzięki niemu za­
łamała się ostatnia ofensywa niemiecka na po­
czątku bieżącego roku w Ardenach, gdyż udało 
się aliantom wysadzić w powietrze niemieckie 
transporty amunicyjne. „Lont radiowy" był osta­

Orędzie Trumana do Kongresu
Waszyngton, 27. 9. (TASS). Biały Dom 

podał do wiadomości, że Trtynan przedłożył 
Kongresowi dej zatwierdzenia projekt anulowa­
nia preliminowanych wydatków ministerstw* 
wojny na sumę 28,7 miliardów dolarów.

Truman zaznaczył, że do czerseca 1946 roku 
liczebność armii zostanie obniżona do 1950 tys. 
ludzi, tj. będzie ona o 550 tys.' ludzi mniejsza, 
niż przewidywano poprzednio na okjes powo­
jenny. \ *

Na pozostałe miesiące bież, roku budżetowego, 
który kończy się w czerwcu 1946 r„ wyasygno­
wano 18 436 milionów dolarów. Suma ta przezna­
czona jest na utrzymanie wojsk okupacyjnych, 
przeprowadzenie demobilizacji i ogólne rozchódy.

Tajemnica bomby atomowej / 
zostanie ujawniona

Nowy Jork, 27. 9. (Columbia). Członek 
rządu amerykańskiego II. Wallace zaproponował 
rządom Stanów Zjednoczonych, Kanady i Anglii, 
aby wyjawić tajemnice bomby atomowej soju­
szniczemu Związkowi Radzieckiemu. Dyskusja 
nad tą propozycją przeprowadzona w Waszyng­
tonie, dała rezultaty dodatnie. W sprawie bomby 
atomowej spodziewane jest w najbliższych 
dniach przemówienie prezydenta Trumana.

■ Surowy wyrok 
na zabójców nauczyciela

Jak już donosiliśmy (w n-rze z dn. 8 bm.), w 
dniu 5 bm. w Niemczynie (pow. wągrowiecki) za­
mordowano w bestialski sposób kierownika'miej­
scowej szkoły Kazimierza Fabiszaka. Zbrodnia 
popełniona została bez żadnego powodu, na 
oczach dziatwy szkolnej.

Zbrodniarzy w osobach Stefana Filutycza i Jana 
Sadowskiego Okręgowy Sąd Wojskowy skazał 
na odbytej w dniu 26 bm. sesji wyjazdowej w 
Niemczynie. Filutycza na karę śmierci, a Sadow­
skiego za okazaną mordercy pomóc i za usiło­
wanie zabójstwa na 10 lat więzienia.

Przepisy amnestii nie miały w stosunku do 
sprawców zbrodni zastosowania.

Dwaj milicjanci skazani za okradzenie 
transportu UNRRY

Wojskowy Sąd Okręgowy w Poznaniu rozpa­
trywał sprawę dwu milicjantów —Przybierały 
i Paczyńskiego, którzy w dniu 6 bm., pełniąc 
służbę strażników przy pociągu z transportem 
artykułów żywnościowych UNRRY, skradłi 
50 puszek konserw.

Sąd Wojskowy wymierzył nieuczciwym milic­
jantom karę więzienia, każdemu po 3 lata.

Amnestia w stosunku do oskarżonych nie miała 
zastosowania.

Akta „volksdeutschów“ znaleziono 
w Krakowie

Warszawa, 27. 9. Komisja dla badania 
zbrodni niemieckich,- powołana przez Minister­
stwo Sprawiedliwości, odnalazła w Krakowie 
zbiór aktów urzędu „generalnego gubernatora" 
Franka, zawierający olbrzymi materiał, dotyczący 
„volksdeutschów“.

tnio używany z powodzeniem na wyspach bry­
tyjskich przeciwko niemieckim V1. Również 
w walkach o wyspę Okinawa wynalązek amery­
kański oddał sprzymierzonym znaczne usługi. 
Przez użycie „lontu radiowego" flota amerykań­
ska mogła operować bezkarnie u wybrzeży ja­
pońskich bez obawy zaatakowania jej przez sa­
moloty przeciwnika, gdyż już w odległości kilku­
nastu kilometrów powodował on wybuch znaj­
dujących się na nich ładunków bomb.

Według opisów prasy amerykańskiej „lont ra­
diowy" jest drugą co do swych straszliwych 
skutków bronią po bombie atomowej.

Najszybsze samoloty świata
Londyn, 27. 9. (Reuter). Ludność Londynu 

miała sposobność przyglądać się lotom pokazo­
wym najszybszego samolotu świata „Wampir". 
Jest to bezśmiglowa. .dwutułowiowa maszyna, 
zbudowana całkowicie w Anglii, poruszana przez 
promienie, których działanie jest jeszcze trzy­
mane w tajemnicy, jak również jego właściwa 
szybkość, którą się na razie utrzymuje w grani­
cach tylko 800 km/h, a wysokość pułapu ponad 
15 000 m.

Równocześnie odbył się lot próbny najszyb­
szego śmigłowego samolotu świata „Horned" 
Jest to maszyna przewidziana do lotów na wiel­
kich trasach.

Palestyna znów na widowni
Londyn, 27.9. (BBC). Jak donoszą z Londynu, 

Arabowie zaprotestowali energicznie przeciw usi­
łowaniom brytyjskim stworzenia w Palestynie 
odrębnego państwa żydowskiego. Arabowie w 
swych żądaniach skierowanych do Wielkiej Bry­
tanii komunikują, że pragną oni wprowadzić 
rządy demokratyczne oparte na przyjaznych 
stosunkach z Wielką Brytanią. Wtorkowa prasa 
brytyjska zajmuje się żądaniami Arabów skie­
rowanymi do Wielkiej Brytanii. Anglia tłuma­
czy się, że mandat nad Palestyną otrzymała od 
Ligi Narodów i że Anglii-bynajmniej nie zależy 
na żadnych politycznych interesach w Palesty­
nie. Anglia piastując mandat Palestyny spełnią 
misję kulturalno-oświatową i gospodarczą i z te- 
gu punktu widzenia na sprawy palestyńskie spo­
gląda. Spól' Arabów z Żydami i brytyjski pogląd 
na tę sprawę muszą być, zdaniem Anglii, roz­
strzygnięte przez następczynię , Ligi Narodów, 
następczynię tych, co Anglii mandat nad Pale­
styną zlecili, przez konferencję pięciu ministrów 
spraw zagranicznych obradującą obecnie w Lon­
dynie. Tam też zdaniem miarodajnych czynni­
ków brytyjskich znajdzie zakończenie ta niemiła 
dla Anglii sprawa.

Kryzys na Jawie
Nowy Jork, 27. 9. (TASS). Naczelny do­

wódca sil zbrojnych w Południowej Azji wydał 
zarządzenie zakazujące wojskom japońskim 
zdawania administracji w ręce Jawajczyków. Za­
rządzenie to jest podyktowane trudnościami ko­
munikacyjnymi, które powodują opóźnienie w 
obsadzeniu tej wyspy przez wojska alianckie.
* L o n d y n, 27. 9. (BBC). W Batawii stolicy Ja­
wy po kilkudniowych demonstracjach nastąpił 
spokój. Radio brytyjskie podając tę wiadomość 
przemilcza fakt notowany przez Polpress, że w 
wyniku powstania na Jawie, jakie niedawno wy­
buchło, ukonstytuował się w Batawii Rząd Na­
rodowy, który ujął już w swe ręce władze na 
wyspie.

Działalność „Czarnego smoka" 
nie nstaje

Nowy Jork, 27. 9. (Polpress). Prasa amery­
kańska donosi, że działalność „Czarnego smoka" 
w Japonii nie ustaje, lecz rozwija podziemną 
akcję, skierowaną przeciwko europejczykom 
i wyższym urzędnikom japońskim. Żandarmeria 
amerykańska sporządziła listę 700 przywódców 
tej organizacji celem ich aresztowania.

Rys. W. Gawęcki
Homo noius

2 prasy: Hitler poddał się poHobao ope­
racji twarzy, by zmienić rysy.

Na co Hitlerek liczył.
Gdy zmieniał swe oblicze.
Przecież ło chyba nie kwestia 
Nowy człowiek — stara bestia.

Tadeusz Henryk Nowak

Za uderzenie Niemca — 6 miesięcy 
więzienia

War j za w a, 27. 9. (Polpress). „Wiadomości", 
organ brytyjskich władz okupacyjnych w Niem­
czech, w nr 20, pt. „Prawo czuwa", donoszą co 
naątępuje:

„Zgodnie z rozkazem marsz. Montgomery‘egq. 
sądy wojenne na terenie okupacji brytyjskiej su­
rowo karzą przestępstwa przec;wko ładowi i 
bezpieczeństwu. Nie brak wśród skazanych — 
obywateli polskich. Nie brak Kar śmierci.

W Redsburgu skazano na śmierć za zbrojny 
rabunek, Polaka, Michała Fakimową.

W Celle, za zabójstwo obywatela niemieckiego 
skazani na śmierć 2 obywateli polskich, trzecie­
go zaś, Józefa Szatkowskiego, skazano na doży­
wotnie więzienie.

Za uderzenie w twarz policjanta niemieckiego, 
sąd wojskowy skazał na 6 miesięcy więzienia 
obywatela polskiego Józefa Pęczka.
. W uzasadnieniu tego wyroku prezes Sądu 
Wojskowego oświadczył, że policja niemiecka 
działa w imieniu zarządu wojskowego alianckie­
go i że każdy zamach na jej autorytet, musi być 
odpowiednio ukarany, bez względu na to, czy 
■jest dziełem Niemca czy cudzoziemca.

• i
Tydzień Polsk. Czerwonego Krzyża 

w Warszawie
Warszawa, 27. 9. (Polpress). Jak donosi 

Polskie Radio Warszawa, odbywa się obecnie 
w stolicy tydzień Czerwonego Krzyża. Z okazji 
tygodnia odprawione zostały uroczyste nabożeń­
stwa. W czasie nabożeństwa w kościele Karme­
litów w Warszawie podniosłe kazanie ku upa­
miętnieniu bohaterów walk o niepodległość Pol­
ski wygłosił ks. prób. Niedzielski. Kwęsta uli­
czna odbywająca się przez cały czas trwania ty­
godnia P. C. K. dała dotychczas bardzo dobre 
rezultaty.

Obuwie i flanela na karty żywnościowe 
I-ej kategorii

Warszawa, 27. 9. (Polpress) Na podstawie 
zarządzenia biura Ekonomicznego przy Radzie 
Ministrów ustalono sprawę podziału obuwia 
i flaneli dla posiadaczy kart żywnościowych 
I kategorii. Towary te otrzymają wszyscy za 
wyjątkiem osób pracujących w instytucjach, 
które zostały już zaopatrzone przez Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu w te artykuły za pomocą 
przydziałów zbiorowych.

Polakożerczy biskup gdański Splett 
będzie ukarany

Warszawa, 27. 9. (Polpress) Dochodzenia 
przeciw polakożerczemu biskupowi gdańskiemu 
Splettowi prowadzone są w energicznym tem­
pie. Termin rozprawy podany'-będzie niebawem.

Warszaw#
Kompania przy dowództwie grupy „Poznań", 

do której przydzielono mnie po ^kresie pierwszej 
tzw. „cichej mobilizacji", już w końcu sierpnia 
1939 r. otrzymała rozkaz wyjazdu i znalazła się 
w Krośniewicach pod Kutnem. Tu zastał nas 
dzień wybuchu wojny? Baza dowództwa grupy 
mieściła się w Kłodawie, miejscowości położonej 
kilka kilometrów przed Krośniewicami i już w 
ciągu pierwszych dni wojny była celem niemiec­
kich bombowców. Od tego też czasu, daremnie 
czekaliśmy na jakikolwiek rozkaz dowództwa, 
a w końcu, gdy Krośniewice już dawno opusto­
szały, gdy niewyraźne pogłoski mówiły o zbliża­
niu się Niemców, kompanii naszej polecono cofać 
się w kierunku Warszawy.

Pozbawieni jakiejkolwiek łącżności z dowódz­
twem, które nie dawało znaku życia, niedosta­
tecznie uzbrojeni, cofaliśmy się początkowo szo­
sami, a gdy te, wskutek ciągłej działalności nie­
mieckiego lotnictwa, stały się niebezpieczne, dro­
gami polnymi i lasami. Wobec koncentrycznego 
zbliżania się wojsk niemieckich do stolicy marsz 
odbywał się dniem i nocą. Po przekroczeniu 
Bzury trzeba było długo krążyć, by wkońcu drogą 
przez Modlin przedostać się do Warszawy, gdzie 
znaleźliśmy się 11 września.

Rozpoczęły się długie dni i noce walk. Dla nas 
żołnierzy było zupełnie zrozumiałe, że Warszawa 
nie wytrzyma oblężenia. Bo choć walczono za­
wzięcie, choć bohaterstwo i krew znaczyły każdy 
dzień trwania a ludność cywilna garnęła się do 
obrony, Warszawa na zmaganie o wielkiej skali 
nie była przygotowana. Nie było dostatecznej 
ilości dział, nie było lotnictwa, a samo miasto 
nie posiadało żadnych prawie umocnień poza 
prowizorycznymi, wykonanymi w ostatniej chwili. 
Sytuację utrudniała jeszcze ogromna ilość lud­
ności cywilnej, zwłaszcza kobiet i dzieci. Ciągle 
naloty, które wzmogły się po dniu 20 września, 
a dalej ogień artyleryjski trwający z małymi prze­
rwami w ciągu dnia i nocy, siały śmierć wśród 
ludności milionowego miasta.

Dzień 25 września wyczerpał resztę wytrzyma­
łości ludzkiej. Trwający od wczesnych godzin

rannych do zmroku nalot, przeprowadzany w bar­
barzyński sposób i po raz pierwszy kierowany 
głównie, na ludność cywilną, zamieni! ulice w 
ogromne rumowiska, pod którymi znalazły śmierć 
tysiące ligdzi.

Mimo to ludność stolicy nie myślala o kapitu­
lacji. Wierzono, że Warszawa otrzyma pomoc 
z zewnątrz, a szerzące się coraz więcej niepraw­
dopodobne pogłoski, podtrzymywały tę wiarę.

Tymczasem Niemcy sprowadzili najcięższe 
działa, wobec czego stolicy groziła zupełna za­
głada. Sytuacja ogólna nie pozostawiała już 
żadnych wątpliwości. W tych warunkach kapitu­
lacja Warszawy ’ stawała się koniecznością. W 
nocy z 27 na 28-go wezwano dowódców poszcze­
gólnych jednostek na odprawę i powiadomiono 
o waiunkach kapitulacji. Wywołała ona po­
wszechne przygnębienie.
- Walcząca przez przeciąg 3-ch tygodni Warsza­
wa była symbolem tej siły, co choć musiała się 
załamać na skutek przemocy wroga i błędów lu­
dzi odpowiedzialnych za klęskę wrześniową, 
echem swym odzywała się przez cały czas trwa­
nia okupacji. W stolicy Polski zrodził się odzew 
wałki całego narodu przeciw hitleryzmowi. Pod­
czas oblężenia walczyli nie tylko żołnierze ale 
i ludność cywilna, nie tylko ci, co z bronią w ręku 
trwali w okopach i wyrwach bomb, lecz i ci, co 
kopali umocnienia, nieśli pomoc rannym i cichym 
bohaterstwem znaczyli szlak zmagań z wrogiem.

Skapitulowała Warszawa by nie dopuścić do 
swej zagłady. Walczący żołnierz nie skapitulo­
wał. Prędko ocknął się z przygnębienia i stanął 
w szeregach armii podziemnej. Nie miarą klęski, 
śmierci i zniszczenia trzeba mierzyć to miasto, 
lecz miarą jego ducha. Był to zaś duch w-olny 
i niezłomny, duch,, który odrodził się i spotężniał 
w cierpieniu.

Żołnierze, którzy wówczas padli w obronie War­
szawy, walczący cywile, towarzysze broni, pocho­
wani przez nas u stóp pomnika Bema i wielu nie­
znanych, wszyscy oni należą do legionu bohate­
rów, co Polsce wywalczył wolność. Warszawa 
była symbolem tej wolności, miastem, któje wróg 
zdobył, lecz którego nie potrafił pokonać.

Józef Tułasiewicz

'UłcześtuouHł ogień
Od wczesnego rana dziwna cisza Zapanowała 

w mieście. Umilkły działa i karabiny, nie wybu­
chają nigdzie bomby. Podczas ostatnich trzech dni 
Niemcy bili do nas z artylerii dniem i nocą, a sa­
moloty bez przerwy krążyły nad miastem, zamie­
niając dom za domem w kupę gruzów. A teraz 
nagie cisza — niespodziewana, niezrozumiała. Od 
niej aż dzwoni w uszach, przywykłych do niesa­
mowitej wjzaw.y frontu, a w duszach budzą się 
przeróżne niepokoje, nadzieje i obawy. Ludzie 
zyrolna wynurzają się z mroków piwnic i schro­
nów. Niepewnie, nieśmiało snują się po ulicach — 
dźwigają wodę — ćwiartują padłe konie — prze­
noszą rannych, walizki, pakunki. Są podenerwo­
wani, zalęknieni, niedowierzający.

Dlaczego zaprzestano walki?...
Wraz z falą ludzką, po ulicach zaczynają krą­

żyć najrozmaitsze wieści i sensacyjne opowiada­
nia. Mówi się, że Niemcy proszą o dwudniowe za­
wieszenie broni, by mogli pochować poległych, 
lub że wojska radzieckie zbliżają się pod mury 
Warszawy, to znów, że Niemcy kapitulują.

O siło i ślepoto zbiorowej sugestii! Wielu uwie­
rzyło całkowicie, niektórzy ostrożniejsi niedowie­
rzali tylko, ale potrochu łudzili się wszyscy. Urny* 
sly z trudnością i oporem przestawiały się na 
nowe tory czucia i myślenia. Jak ciężko uwierzyć 
w klęskę, w daremność długich dni cierpienia, 
w nieprawdziwość niezachwianej do niedawna 
wiary. I ęhociaż w mieście ogłasza się już kapitu­
lację Warszawy, to faktu tego nikt prawie nie 
umie jeszcze pojąć, ani przeżyć. Dopiero wojsko 
uprzytomnia nam klęskę w całym jej tragizmie 
i poniżeniu. Patrząc na» żołnierzy poczuliśmy się 
i my, ludność cywilna, kompletnie rozbrojeni, 
a w rozbrojeniu tym poniżająco bezbronni.

Triumfalna defilada Niemców. Z łoskotem ma­
szerują oddziały — świetnie uzbrojone, bpłne. Hu­
czą czołgi, łomocą tanki, dudnią armaty, warczą 
pancerne samochody. Wszystko nowe, błyszczące, 
groźne, przytłaczające. Niemcy silą się, by poka­
zać nam swą potęgę. Wolimy nie patrzeć. I tak nie 
mamy już wątpliwości, że ulegliśmy przewadze.

Niemcy wydają zupę z kotłów dla zgłodniałych

mieszkańców miasta. Ludzie stają długimi rzędami 
i czekają wiele godzin na kolejkę. Cóż — ostry 
jest krzyk głodu. Wśród czekających jest także 
jakiś okropnie wynędzniały chłopak. Łakomymi, 
oczyma chciwie śledzi każdy ruch dużej chochli, 
głośno i pożądliwie łyka ślinę. Dostał już porcję 
wraz z kawałkiem chleba. Widocznie jednak był 
jeszcze głodny, skoro zaryzykował przywłaszcze­
nie sobie drugiego kawałka. Czyn ten dostrzegł 
dozorujący żołnierz, który dopadł ;i chłopca, 
pchnął na ziemię i klnąc głośno i złorzłsząc sko­
pał biedaka do krwi. Po raz pierwszy objawiła się 
nam prawdziwa pruska natura. Zmaltretowany 
dzieciak pędniósł się resztką sił i wydając ze sie­
bie jakiś skowyczący bełkot począł umykać, ku­
lejąc. W zakrwawionej ręce ściskał kurczowo za­
brudzony ulicznym prochem kawałek chleba. Po­
zostały po nim ślady krwi, stłuczony dzbanek i roz­
lana zupa. Kolejka czekających posuwa się dalej. 
W niewoli nikczemnieją dusze. Uciekam

Wśród nas jest ranna, młoda kobieta. Zanosimy 
ją więc do mieszkania. Tego samego dnia przy­
chodzi trzech gestapowców — rewizja — szukają 
broni, dokumentów, wojskowych papierów. Przę- 
wracają mieszkanie na wszystkie sposoby. Jeden 
z nich, bardzo młody, gwiżdżąc bezustannie, bije 
pejczem to po cholewie, to po meblach, a potem 
po łóżku, na którym leży chora, wyczerpana upły­
wem. krwi i bólem. Towarzysz rannej .— stoi spo­
kojnie tuż obok, tylko w oczach ma taki odmęt 
nienawiści, że nawet ten Niemiec wyczuł ją i zro­
zumiał. Przestał gwizdać, popatrzył złośliwie w 
nienawistne oczy i roześmiał się bardzo nieprzy­
jemnie, Tak śmieje się tylko ktoś, kto jest całko­
wicie pewny swojej przewagi, a kompletne) bez­
bronności swojej ofiary.

Ogarnął nas bolesny zamęt buntu, protestu i roz­
paczy. „Czemu skapitulowałaś Warszawo? — Dla­
czego zaprzestano walki?" W, czasie walki, cho­
ciaż cierpiąc, byliśmy wolni, byliśmy kimś, kto ma 
prawo bronić się, walczyć, kto może zwyciężyć, 
lub zginąć. Teraz poczuliśmy się upokorzeni.

Znacznie później mieliśmy się nauczyć wielkiej 
sztuki ducha pozostawania wolnym w niewoli, za­
chowania swej godności w poniżeniu i zwycięża­
nia mimo przegranej.

• Jańina Maria Sroczyńska
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W Solicach-Zdroju pod Wałbrzychem na Dol­

nym Śląsku wybitny znawca spraw finansowych 
w Polsce, ob. Jan Stefan Haneman, na­
czelny dyrektor Narodowego Banku Polskiego, 
członek Komisji Skarbowo-Budżetowej Krajowej 
Rady Narodowej, wiceprezes Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Zachodniego, udzielił przed­
stawicielowi „Polpressu" interesującego wywiadu 
na temat uruchomienia, sfinansowania i odbu­
dowy przemysłu na ziemiach zachodnich. Ob 
Haneman m. in. oświadczył:

„Polska zyskała olbrzymi aparat produkcyjny, 
zwiększający bodajże czy nie dwukrotnie poten­
cjał ekonomiczny państwa, pod warunkiem, że 
zdołamy zabezpieczyć i uruchomić pozostawione 
nam zakłady przemysłowe,, O bogactwie tych 
ziem świadczą zakłady przemysłu kluczowego, 
znajdujące się na Dolnym Śląsku.

Ponowne zmontowanie, uruchomienie i wprzęg­
nięcie tych zakładów w organizm gosoodarczy 
ogólnopolski wymaga ooważnych środków pie 
niężnych, których w braku kredytu prywatnego, 
dostarczyć musi Państwo.

Ktedyt inwestycyjny
Pierwszym najpilniejszym zadaniem jest akcja 

bezpośredniego zabezpieczenia i konserwacji za­
kładów przemysłowych. Oprowadza się' to do ko­
nieczności, najniezbędniejszych napraw budyn­
ków (zwłaszcza dachów), ogrodzeń, zamknięć, 
wzmocnienie lub utworzenie specjalnej straży 
przemysłowej i niezbędnych napraw konserwa­
cyjnych, ażeby miliardowe wartości w pozosta­
łych budynkach, urządzeniach, instalacjach i ma­
gazynach nie uległy dalszej dewastacji, grabieży 
i zniszczeniu z powodu braku opieki i nadzoru. 
Akcji tej powinny dokonać odnośne Zjednocze­
nia Przemysłowe, względnie, dyrekcje przemysłu 
miejscowego, którym przydzielone zostaną obiek­
ty przemysłowe. Środków na przeprowadzenie tej 
akcji mógłby dostarczyć Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Państwowy Bank Rolny lub Bank 
„Społem" (w zależności od rodzaju przemysłu), 
jako instytucje pośredniczące, w drodze otwar­
cia na ten cel Zjednoczeniom Przemysłu lub dy-

marnowaniu przemysłu na ziemian( I, oozysltanycłi

Zbliżający się termin „Dnia Spółdzielczości", 
który na terenie całej Polski będzie obchodzony 
w nadchodzącą niedzielę, skupia uwa^ę społeczeń­
stwa na spółdzielczości — jako formie gospodar* 1 
czej opartej na demokratycznej płaszczyźnie dzia­
łania i obejmującej coraz szersze dziedziny życia.

Potencjał ’ gospodarki spółdzielczej na naszyć 
terenie reprezentuje kilka organizac/j u. in. „Spo­
łem" Zw. Gospodarczy Spółdzielni R. P., „Spo­
łem" oddział Woj. Banku, Zw. Rewizyjny, Spół­
dzielni R. P.,’ Zw. Samopomocy ‘Chłopskiej oraz 

rekcjom przemysłu miejscowego specjalnego rap^entralna Kasa Spółek Rolnięzych. Spółdzielczość
chunku otwartego, zabezpieczonego (remanentem 
towarowym lub instalacjami i maszynami, znaj­
dującymi się na tym terenie, ze specjalnego kre­
dytu uruchomionego na ten cel przez Państwo.

Przez lupę

p,$obhwo$ci roznania
Każde miasto ma swoje osobliwości. Posiada je 

również Poznań.
Gdy wjeżdża się pociągiem od strony północ­

nej do Poznania, rzuca się w oczy przyjezdnych 
niezwykła wprost osobliwość: na długich zabudo­
waniach składnicowych, należących do jednej 
z największych spółdzielni polskich widnieje 
ogromnymi literami wypisany szyld „Eisenhandel 
und Stahlbau — Posen GmbH". Podróżny odniósł­
by wrażenie, że wjeżdża do Berlina, gdyby nie 

. to nieszczęsne „Posen". Każdemu patriocie robi 
się słabo, a co krewkiego, to już czarna krew za­
lewa, gdy ujrzy w czysto polskim Poznaniu taki „ur- 
deutsch" napis. Być może kierownictwo spółdziel­
ni, w gorączce interesów, nie zauważyło dotąd kom­
promitującego szyldu, a może firmę pozostawiono 
jako osobliwość... na pamiątkę?. Za mato powie­
dzieć, że jest wskazane — raczej konieczne, by 
pracownicy spółdzielni „Społem" natychmiast 
„społem" zabrali się do zlikwidowania germań­
skiego nekrologu, który nas w oczy kłuje.

Drugą osobliwością Poznania są czołgi i szczątki 
dział, porzucone na ulicach i placach. Poznaniacy 
są praktyczni, a więc i wraki czołgów potrafią 
wykorzystać. Czołgi spełniają w naszym mieście 
pożyteczną rolę słupów reklamowych, Stoją sobie 
fantazyjnie przechylone na bok, tarasują pół jezdni 
i całą szerokość chodnika, wskazują lufą, gdzie, się 
mieści pierwszy zakład fotograficzny lub miejsce 
ustępowe i oblepione są różnymi plakatami. Służą 
również jako najulubieńsze miejsce zabaw i har­
ców dziecięcych. SzkoJb tylko, że nie zdobią mia­
sta i że są... nietykalne. Żadna sita nie hoże ich ru­
szyć z miejsca: ani Zarząd Miejski, ani nawet wła­
dze wojskowe. Chociaż kto wie, co by się stało; 
gdyby jakiś przedsiębiorczy dowcipniś potrafił roz­
montować czołgi na części, po cichutku wywieźć 
i sprzedać na szmelc? Zrobiłby kolosalny majątek, 
bo żelastwa i stali leży na ulicach kilka tysięcy 
ton. Ale'jaki by podniósł się wtedy gwałt; krzycze­
liby najgłośniej ci, którzy obecnie w żaden sposób 
nię potrafią wykazać się inicjatywą., Pomyślcie, 
obywatele — pieniądz leży dosłownie na ulicy, i 
nikt nie jchce siię schylić, by go podnieść.

Wspominając o plakatach na czołgach niespo- 
sób pominąć „rozaliszowanych" murów naszych 
kamienic. Mozaika plakatów najrozmaitszych roz­
miarów i barw jest wyrafinowaną ozdobą Pozna­
nia. Rozlepione hasła straciły wprawdzie swoją 
aktualność, zapowiedziane koncerty dawno już 
przebrzmiały, zawody zostały rozegrane i akade­
mie zdążono już oklaskać, ale jak to miło przei 
czytać wydrukowane tłustymi literami tytuły: 
„Ziemia oskarża", lub „Antoni Iwanowice gniewa 
się". Ja również oskarżam, gniewam się i bierze 
mnie „Rigoletto", gdy na tę psłrokaciznę patrzę.

I jeszcze jedna osobliwość- — baseny. Obok 
foniann i wodotrysków, baseny są również ozdobą 
miast. W Poznaniu podczas okupacji powstało ich 
wiele. Napełnione są cięczą trochę gęstą i tro­
szeczkę cuchnącą. Pływają po niej deski, puszki 
od konserw ii wszelakie śmiecie. Stanowią one 
wspaniale pułapki dla zawianych obywateli, którzy 
w ciemne jesienne wieczory wracają chwiejnym 
krokiem z „konferencyf do domow.

Nie wiadorrio, kto opiekuje się basenami i dla­
czego nie pomyślano dotąd chociażby "o wypompo­
waniu lub wypuszczeniu z nich wody, która za­
truwa i tak już niezbyt czyste powietrze miejskie. 
Jeśli koniecznie już muszą pozostać, to może by 
wydzierżawić je Wydziałowi Aprowizacji i Han­
dlu lub Państw. Urzędowi Wodnemu. Może da­
łyby się zarybić — wzrosłaby wtedy nadzieja na 
odebranie przydziałów rybnych, które dwa razy 
nam przyrzekano, a ani razu jeszcze nie dano.

. s 'la-Pa
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Kredyt ten musiałby być z czasem skonwerto- 
wany na długoterminowy.

Następnym z kolei zadaniem jest uruchomienie 
tych zakładów, których produkcja jest najpil­
niejsza lub najrentowniejsza, gdyż wszelkie 
wkłady pieniężne, w nich uczynione, najszybciej 
zamortj’zują się, pozostawiając ponadto nadwyż­
kę procesu produkcyjnego.

Stąd należy wyodrębnić obok kredytu inwe­
stycyjnego, kredyt na cele obrotowe. Kredyt na 
cele obrotowe może być udzielany bądź we formie 
dyskonta (przede wszystkim w branżach, produ­
kujących na ryńek wolny) oraz we formie otwar­
tego rachunku (z reguły w branżach, produkują­
cych na rynek sztywny), zabezpieczonego towa­
rem.

Omawiane inwestycje umożliwiłyby urucho­
mienie, w razie zapewnienia dostaw surowca, 
energii i sił roboczych, pozostałych niezniszczo­
nych i nie wywiezionych zakładów przemysło­
wych oraz umożliwiłyby wyzyskanie ich pełnej 
zdolności produkcyjnej.

— Czy dokonany w ten sposób wzrost obiegu 
pieniężnego doprowadziłby do reperkusyj infla­
cyjnych?

— Nie. Gdyż projektowane sfinansowanie prze­
mysłu na ziemiach zachodnich oparłoby się w 
ostatecznym wyniku o emisje Narodowego Banku 
Polskiego, rozprowadzenie ich zaś należałoby do 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Państwowego

Przed „Dmem Spółdzielczości** w Poznaniu

o celach kulturalnych reprezentują: Spółdzielnia 
Wydawnicza „Czytelnik" oraz 'spółdzielnie księ­
garskie. .

Główny nurt życia gospodarczego skupia się w 
„Społem" Zw. Gospodarczym Spółdzielni R. P., 
którego działanie zostało ostatnio rozszerzone na 
14 powiatów ziemi Lubuskiej. Poznański okręg 
.Społem" posiada obecnie 31 placówek, w tym 6 

placówek na ziemiach odzyskanych z siedzibami: 
w Gorzowie, Skwierzynie, Międzyrzeczu, Zielonej 
Górze, Kręśnie i Pile. Okręg dzieli się na dżiały, 

te z kolei na referaty. Działów jest 7: ogólny, 
spożywczy, rolniczy, produkcji, mięsny — obejmu­
jący woj. spółdzielnię zbytu bydła i trz idy chle­
wnej, transportowy i buchalteryjny. „Społem". Zw. 
Gospodarczy Spółdzielni R. jŁ współpracuje z 
innymi organizacjami spółdzielczymi ni. in, ze Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, z którym omawia i uzga­
dnia wszelkie akcje związane z problemami,rolni- 
eżymi/a dalej ze Zw. Rewizyjnym, będącym orga­
nem kontrolnym ruchu spółdzielczego.

Aby Zw. „Społem" na odcinku naszej gospo­
darki mógł spełnić powierzone mu zadania, musi 
posiadać wystarczające kredyty. Podczas, gdy z 
miesiąca na miesiąc placówki okręgu coraz bar­
dziej rozbudowują się, szczupłe środki finansowe 
ograniczają działalność „Społem", a placówki 
zmuszone są obracać stosunkowo niewielkimi ka­
pitałami. Ze względu na rozrost organizacyjny 
spółdzielczości na naszym terenie, Okręg Poznań­
ski winien być lepiej zaopatrzony w środki obro­
towe.

Jednym z najważniejszych działów okręgu jest 
dział spożywczy. Rozprowadza on aprowizację 
przez oddziały „Społem" a tam, gdzie ich nie 
ma przez Spółdzielnię Spożywców lub przez Spół­
dzielnie Rolniczo-Handlowe. W ramach tego dzia­
łu pracuje referat artykułów wolnego rynku.

Dział zbożowy (rolny) „Społem" zajmuje się wy­
wózką zbóż kbntyngentowych przeznaczonych na 
aprowizację ludnośpi, wojska, Zagłębia Śląsko- 
Dąbrowieckiego oraz innych województw. W za­
kresie pomocy dla województw dotkniętych skut­
kami wojny, współpracuje on z działem ziemnia­
ków, który np. w okresie jednego tylko miesiąca 
dostarczył na aprowizację Poznania 2.370.590 kg 
ziemniaków, ponadto’ zaś do Zagłębia Śląsko-Dą- 
browieckiego 6.772.490 kg, do okręgu krakowskie­
go 730.840 kg, do warszawskiego 873,110 kg j do 
okręgu kieleckiego 130.150 kg. Ponadto na Góny 
Śląsk wysłano z naszego województwa znaczne 
ilości nasion oleistych, przeważnie rzepaku.

W lipcu br. „Społem” otrzymało .pierwszy przy­
dział nawozów sztucznych na sezon jesienny. Przy­
dzielone przez centralę w Łodzi nawozy zostały 
już rozdysponowane, mianowicie między spół­
dzielnie rozdzielono- 180 ton saletrzaku, 675 ton 
azotniaku i 15 tón superfosfatu, z przeznaczeniem 
na uprawy rzepaku, zbóż ozimych (elity, super- 
elity). Na cele doświadczalne do dyspozycji Izby

Z życia 'MłiM&p&Ss&i
Działalność Stronnictwa Demołiratycznego w terenie

Stronnictwo Demokratyczne zyskuje coTaz 
więcej zwolenników nie tylko w Poznaniu, ale 
i na prowincji. W miastach i gminach Wielko­
polski żywotność stronnictwa jest coraz większa, 
czego dowodem zwoływane zebrania i wiece z 
dużym Współudziałem społeczeństwa.

Chcąc choć w części zobrazować działalność 
Stron. Dem. w tym kierunku, należy wspomnieć 
,o ostatnich wiecach i zebraniach publicznych. 
Z okazji uczczenia roczrlicy wybuchu wojny oraz 
obchodu „Święta więźnia politycznego" odbyło 
się kilka wieców m. in. w Koninie, gdzie zebranie 
to stało na bardzo wysokim poziomie. W dniach 
15 i 16 września odbyty' się m. in. we Wrześni, 
Wolsztynie i Słupcy publiczne wiece protestacyj­
ne w związku z zasądzeniem 48 Polaków w Pader­
born i w kwestii rehabilitacji volksdeutschów, 
na których uchwalono odpowiedniej treści rezo­
lucję z wyrazami protestu i przestano je kompe­
tentnym czynnikom. Świadectwem rozszerzania

Banku Rolnegw i Banku „Społem", w zależności 
od typu i rodzaju działalności zakładów przemy­
słowych (spółdzielcze, przemysł rolny itd.). 
Zwiększenie w tym oelu nie spowodowałoby samo 
przez się żadnych reperkursyj inflacyjnych, gdyż 
za tym zwiększeniem stałoby zwiększenie wy­
twórczości, czyli wzrostowi obiegu pieniężnego 
odpowiadałby wzrost ilości towarów na rynku. 

Kredyt dla rzemiosła
— Czy Obywatel przewiduje pewien kredyt 

.dla przemysłu drobnego i rzemieślniczego?
— Niewątpliwie tak. Kredyt zresztą jest uru­

chomiony w Banku Handlowym i Banku Spółek 
Zarobkowych. Osadnik i rzemieślnik fachowy 
musi ze strony państwa otrzymać specjalne opar­
cie finansowe, aby mógł na zdrowych zasadach 
pracować."

Obok stworzenia warunków bezpieczeństwa 
bardzo ważny jest typ człowieka, który admini­
strację, bezpieczeństwo i gospodarstwo na nowo- 
odzyskanych ziemiach zachodnich budować bę­
dzie. Musi być to typ człowieka zdrowego mo­
ralnie, silnego duchowo i pionierskiego w działa­
niu. Ten typ człowieka może tylko przy wybitnej 
pomocy finansowej ze strony Państwa odzyskane 
ziemie zachodnie zaludnić, zorganizować oraz 
stworzyć z nich normalnie działający i żyjący 
organizm. Wtedy nie powstaną za granicą jakie­
kolwiek wątpliwości, że ziemie te będą gospo- 
daiczą pustką, terenem bez ludzi.

Rolniczej zabezpieczono 15 ton soli potasowej. W 
obecnym sezonie „Społem" odczuwa brak zwłasz­
cza nawozów fosforowych -— jak tomasyny i super­
fosfatu. Akcją nawozów sztucznych stąrą się „Spo­
łem" objąć przede wszystkim małorolnych. , 

Cały obrót zbożem i ziemiopłodami jest ujęty 
centralnie w „Społem". Na wyżywienie ludności 
bezrolnej rozprowadza się ziemiopłody na pod­
stawie zwolnień Ministerstwa Aprowizacji i Han­
dlu. „Społem" posiada też własne młyny, miano­
wicie: w Lesznie, młyny „Ceralia" i „Koerpla' w 
Szamotułach, „Nowako", „Rosena" i „Zagórzy- 
nek" w Kaliszu, młyn w Rawiczu, w Kobylinie koło 
Krotoszyna i w Kole. Sprawa przejęcia „Herman- 
ki" w Poznaniu i Zieleńcu oraz młyna w Plesze­
wie zostanie wkrótce ajinalizowana. Z pośród in­
nych zakładów wytwórczych „Społem" prze-ęlo 
mąkaroniarnię w Kaliszp, zakłady „Knorr" w Sta- 
rołęce, Fabrykę Marmolady Jw Kotlinie oraz Fa­
brykę Win i Soków w Wolsztynie.

Obok działalności gospodarczej „Społem" Zw. 
Gospodarczy Spółdzielni R. P. prowadzi akcję, 
mającą na celu dokształcanie pracowników. W 
tym celu pod Łodzią prowadzone są kursy dla 
kierowników oddziałów, buchalterów: i sprzedaw­
ców. Zorganizowano już 2 kursy tego rodzaju i 
wyszkolono 50 kierowników oddziałów oraz 100 
buchalterów. Rozporządzając aparatem o dużvm 
znaczeniu gospodarczym „Społem" dąży, do za 
zębienia swej pracy ze społeczeństwem. Podkreślić 
należy dalej pozytywną działalność „Społem’' Od­
działu Woj. Banku, który szeregu- instytucjom 
udzielił krótkoterminowych pożyczek, co w dużej 
mierze dopomogło do ożywienia gospodarczego 
Wielkopolski.

Praca „Społem" zmierza w kierunku podniesie­
nia materialnego warstw pracujących. Cel ten jest 
związany z osiągnięciem dostatecznej ilości środ­
ków o-raz z pr.odukcją, która w miarę pomnażania 
zasobów, przyczyni się do podniesienia ogólnego 
dobrobytu. Interes społeczny, który „Spiłem" re­
prezentuje, wymaga nie tylko zdolnego perjonelu 
oraz, ideowych spółdzielców ale i wychowania sze­
rokich warstw społeczeństwa w duchu zasad ko 
operatyzmu. Temu celowi ma służyć między in 
nymi Dzień Spółdzielczości, obchodzony w tyn 
roku po raz pierwszy w Polscp po sześciu latach, 
W Djniu Spółdzielczości na terenie naszego woje' 
-wództwa odbędzie się szereg imprez w cłu. po 
informowania społeczeństwa o zadaniach i roli 
spółdzielczości.

W Poznaniu w Teatrze Wielkim o godz, 11-tej 
odbędzie się akademia. Poza tym w szkołach oraz 
szeregu, instytucjach wygłoszone zostaną pogadan 
ki na temat spółdzielczości.

a- -
Program akademii 

■ W nadchodzącą niedzielę o godz.,11-tej w Tea­
trze Wielkim odbędzie się akademia z okazji „Dnia 
Spółdzielczości". Akademię zagai ob. A. Hus 
kierownik dziąłu społeczno-wychowawczego Zw. 
Rewizyjnego Spółdzielni R. \P. (po czym nastąpią 
przemówienia przedstawicieli Władz państwowych 
oraz przemówienie przedstawiciela partyj poli­
tycznych. Referat programowy wygłosi ob. Deder 
ko— dyr, Banku<„Społem". Na zakończenie pierw 
szej części, mł.odzież szkół spółdzielczych odśpie 
wa hymn spółdzielczy. W części artystycznej bio 
rą udział znakomita śpiewaczka Ewa Bandrowska- 
Turska, Józef Woliński oraz orkiestra Teatru 
Wielkiego pod batutą dyr, Wojciechowskiego.

J. T.

się S. D. jest stały napływ nowych członków i 
stwarzanie nowych kół. Zebrania organizacyjne 
odbyły się ostatnio w Lesznie,1 Międzyrzeczu' i 
Derłowie, gdzie wybrane zostały zarządy kół. 
Stron. Dem. stara się także o zakładanie komórek 
fabrycznych. Sukcesem jest stworzenie takiej 
właśnie komórki na terenie fabryki Dr Roman 
May w Luboniu, gdzie na 200 pracujących, 60 
przystąpiło do współpracy z S. D., wybierając 
zarząd komórki. Praca S. D. stoi na bardzo wy­
sokim poziomie organizacyjnym, dzięki współ­
pracy swego kierownictwa, które wyjeżdżając w 
teren, drtje społeczeństwu pierwszorzędne refe­
raty ideowe.

Do najruchliwszych organizatorów S. D. na­
leżą ob. ob. prof. Sobaszek, Sobolewski, prof. 
Sulczyński, Tkaczyk, poseł Osiński, ' kurator 
Strzałkowski i prof. Szczerbowski, którzy z ca­
łym poświęceniem szerzą ideę Stronnictwa wśród 
obywatelstwa na terenie Wielkopolski. Toin

Oo nai/t/Lh koretpondentóit'. .
Na liczne zapytania, dla czego mało umieszcza 

się wiadomości z życia Wielkopolski i Ziem Za­
chodnich, mamy niestety tylko jedną odpowiedź, 
mianowicie brak miejsca z powoda ograniczonej 
dostawy papieru. Nadsyłane korespondencie umie­
szczamy w kolejności. Wiadomości aktudlne i pil­
ne umieszczać będziemy w miarę możności natych­
miast po otrzymaniu. Wszelkie teksty prosimy re­
dagować w formie jak najkrótsze/. .Tom.

Jak brzmią ważniejsze artykuły 
dekretu o amnestii?

W zamieszczonym w „Glosie W ielk. z dn. 19 
bm. artykule pt. „Dekret o amnestii i nowe 
doniosłe dekrety przedmiotem konferencji pra­
sowej w Min. Sprawiedliwości" znalazło się 
kilka nieścisłości w interpretacji artykułów 
2-go, 3-go i 5-go (§ 1), dekretu o amnestii z 
dnia 2 sierpnia 1945 [. Wobec tego przytacza­
my dziś wspomniane artykuły w dosłownym 
brzmieniu.

Art. 2. Puszcza się w niepamięć i przebacza:
1. Przestępstwa należące do właściwości sądów 

wojskowych, za które ustawa przewiduje, nieza­
leżnie od kar dodatkowych, jako karę najsurow­
szą, karę pozbawienia wolności do lat 10;

2. przestępstwo przewidziane w art. 6 dekretu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z * 
dn. 30 października 1944 r. o ochronie Państwa 
(Dz. U. R. nr 10 poz. 50), o ile dotyczą apa­
ratów radiowych odbiorczych, oraz przestępstwa 
przewidziane w art. 10 i 11 tego dekret^;

3s występki należące do właściwości sądów po­
wszechnych, za które . ustawa jirzewiduje, nieza­
leżnie od kar dodatkowych, karę pozbawienia wol­
ności do lat 2 lub grzywnę, albo obie te kary łączniei

4. wykroczenia; P,
5. wykroczenia skarbowe;
6. występki skarbowe i przestępstwa podatkowe, 

za które ustawa przewiduje karę nie wyższą niż 
5.000 zł grzywny.

Art. 3. Puszcza się w niepamięć i przebacza 
przestępstwa przewidziane;

1. w art. 15 8 dekretu o ochronie Państwa, 
jeżeli sprawca porzucił szeregi związku i powró­
cił do normalnego życia lub uczyni to w ciągu mie­
siąca od dnia wejścia w życie niniejszego dekretu;

2. w art. 4 lit. a) dekretu o ochronie Państwa, 
jeżeli sprawca dobrowolnie złożył władzom bez­
pieczeństwa publicznego posiadaną broń, amuni­
cję, materiały lub przyrządy wybuchowe albo inne 
przedmioty mogące spowodować niebezpieczeń­
stwo powszechne, lub uczyni to w ciągu miesiąca 
od dnia wejścia w życie niniejszego dekretu.

3. W 'art. 115—120 Kodeksu Karnego Wiejska 
Polskiego jeżeli sprawca w ciągu miesiąca od dnia 
wejścia w życie niniejszego dekretu stawi się do 
rozporządzenia właściwej władzy;

4. W przypadkach określonych w art. 2 i 3 nie 
wszczyna się postępowania, a wszczęte postępo­
wanie podlega umorzeniu; kary w całości lub w 
części niewykonane, nadto orzeczoną utratę praw 
publicznych i utratę obywatelskich praw honoro­
wych oraz nieściągnięte koszty postępowania da­
rowuje się; prawomocne orzeczenie co do przy­
padku przedmiotów i narzędzi przestępstwa oraz 
przepadku mienia podlega jednak wykonaniu, jak 
również należy orzec przepadek przedmiotów i na­
rzędzi przestępstwa, mienia pochodzącego z prze­
stępstwa lub mienia, którego posiadanie jest za­
kazane.

Art. 5 § 1. W sprawach należących do właści­
wości sądów wojskowych i w sprawach o prze­
stępstwa popełnione z pobudek politycznych,- choć­
by nienależące do właściwości tych sądów, o ilo 
nie stosuje się art. 2 i, 3:

T, darowuje się:'
a) kary pozbawienia wolności, orzeczone w roz­

miarze nie powyżej 5 lat,
b) kary orzeczone za przestępstwa określone w 

art. 115—120 Kodeksu Karnego Wojska Polskiego 
bez względu na ich wysokość;

c) skierowanie do oddziału karnego, orzeczone 
jako karę zasadniczą, oraz kary odroczone w myśl 
art. 65 lub złagodzone w myśl art. 55 Kodęksu Kar­
nego Wojska Polskiego, bez względu na ich wymiar;

2. Zmniejsza się o 5 lat kary pozbawienia wol­
ności orzeczone w rozmiarze powyżej, 5 lat.

3. Zamienia się karę śmierci lub ,karę dożyv ot- 
niego więzienia na karę 15 lat więzienia.-'

Jak już pisaliśmy termin działania aekretu o 
amnestii przedłużony został do dnia 16 paździer­
nika br. _______________

279 osób objętych dekretem o amnestii 
przez Prokuraturę i Sąd Wojskowy 

okręgu Poznańskiego
Prokuratura Wojskowa i Wojskowy Sąd Okrę­

gowy w Poznaniu zastosowały do tej pory, na 
terenie okręgu poznańskiego przepisy dekretu 
o amnestii w stosunku do 279 osób. Dekret za­
stosowano wobec skazanych i oskarżonych za 
różne przestępstwa, jak za dezercję, za udział w 
antypaństwowych organizacjach-politycznych, za 
posiadanie broni i in.

Z więzień zwolniono do dnia 20 września br. 
186 osób, (prę złagodzono 57-miu osobom; nadto 
3 złagodzone kary zawieszono,, a 3J dochodzenia 
w śledztwie umorzono.

Dla poszukujących pracy
Dyrekcją -Zjednoczenia Przemysłu Konfekcyj­

nego na miasto Poznań i okręg, podaje do wia­
domości w okólniku nr 58, -że przemysł konfek­
cyjny jako też przemysł włókienniczy na Dolnym 
Śląsku przyjmie do pracy -Polaków, pracowników 
fizycznych i umysłowych, wykwalifikowanych a 
nawet częściowo przyuczonych, którym zapewnia:

1. mieszkania, które zajmowali pracownicy 
Niemcy,

2. wyżywienie dla zatrudnionego pracownika 
i jego rodziny będącej na utrzymaniu,

3. zwrot kosztów przejazdu do miejsca pracy
pracownikom zatrudnionym. > ,

Polacy zgłaszający się do pracy na terenie 
Śląska Dolnego, zostaną bezwarunkowo przyjęci. 
Siły niedostatecznie przyuczone będą przez 
specjalistów przyuczone i zatrudnione jako fa­
chowcy. Wynagrodzenia według tabeli stawek, 
obowiązującej w całej Polsce. Dolny Śląsk ma, 
zdrowy, klimat i bardzo piękne okolice uzdro-" 
wiskowe. Rejestrację przeprowadza Polski Zwią­
zek Zachodni, Poznań, Chełmońskiego 1 (wydział 
osadniczy).
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Piątek, dnia 28 września 1945 r. 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wacława kr. i m. 
Kalendarz słowiański — Wacława św

Karty żywnościowe
Karty żywnościowe w miesiącu październiku 

dla odróżnienia ich od kart żywnościowych z te­
renu powiatów nosić będą na’druk „Stół. M. Po­
znania" i tylko te karty wolno kupcowi rejestro­
wać i zaopatrywać w towary zreglementowane, 
zwolnione przez Zarząd Miejski, Wydział Apro­
wizacji i Handlu.

W przylądku ujawnienia rejestracji wzgl. rea 
łizacji kart żywnościowych, pochodzących z po­
wiatu, sklepowi rozdzielczemu cofnięte zosthnie 
prawo prowadzenia punktu sprzedaży towarów 
kartkowych. Przypomina się również kupcom, że 
wolno przyjmować tylko karty zaopatrzone w 
pieczątkę pracodawcy i z dokładnym podaniem 
imienia, nazwiska i miejsca zamieszkania posia­
dacza karty żywnościowej. Karty bez pieczątki 
lub niewypełnione są nieważne i nie wolno ich 
rejestrować.

Wszystkie urzędy zobowiązane są odbierać 
karty dla swych pracowników do dnia 15 każde­
go miesiąca, natomiast indywidualnie wydaje się 
karty do 20-go każdego miesiąca.

Pierwsze posiedzenie 
Tot?- Literacko-Nauko weg o w Poznaniu

W niedzielę, dnia 23 bm., o godzinie 10-tej 
odbyło się w lokalach Seminarium Lit.-Polskiej 
Uniwersytetu Poznańskiego pierwsze posiedzenie 
Tow. Literacko-Naukowego im. Jana Kaspro­
wicza w Poznaniu, pod przewodnictwem prezesa 
prof dr Zygmunta Szweykowskiego. Na zebra­
niu wygłosił referat mgr Suchocki na temat: 
„Marchołt — J. Kasprowicza — próba interpre­
tacji". Po referacie wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której brali udział: prezes Związku 
Lit. w Poznaniu — W. Bak, prof. dr Rudnicki, 
dr W. Kubacki i prof. dr Pollak.

Z Akademii Handlowej
Zapisy na nowy rok akademicki Akademii 

Handlowej są w pełnym toku. Wykłady na I-ym 
roku studiów rozpoczną się w dniu 4 paździer­
nika, na II i III roku w początkach listopada.

, Z nowym rokiem, obok dotychczasowego kie­
runku ogóino-handlowego, uwzględniającego spe­
cjalnie dziedzinę spółdzielczości i handel ziemio­
płodami, przewidziane są studia specjalne dla 
słuchaczy IH-go roku, a mianowicie: wyższe stu­
dium handlu zagranicznego i zagadnień mor­
skich, ubezpieczeniowe i pedagogiczne.

W bieżącym roku zostanie również urucho­
miony wyższy jednoroczny kurs dla księgowych- 
rewidentów. O warunkach przyjęcia informuje 
sekretariat Akademii Handlowej.

Na mocy rozporządzenia Min. Oświaty Aka­
demia Handlowa w Poznaniu uzyskttła z dniem 
15 bm. uprawnienie nadawania swym absolwen­
tom tytułów „Magistra nauk ekonomiczno-han­
dlowych". O uzyskanie tego tytułu mogą ubiegać 
się również dotychczasowi absolwenci.

Rektorem na rok akademicki 1945/46 wybrany 
został prof. dr Józef Górski, prorektorem prof. 
dr Stefan Rosiński. s

Kontrola nad mieniem opuszczonym 
x i porzuconym

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej stoi, 
m. Poznania zawiadamia mieszkańców miasta 
o istnieniu przy Miejskiej Radzię Narodowej 
Komisji Kontroli mienia opuszczonego i porzu-' 
conego oraz kontroli nad działalnością osób, wy­
znaczonych na zarządców. Zadaniem komiąji jest 
kontrolowanie ujęcia mienia opuszczonego i po­
rzuconego jak nieruchomości, przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych oraz wszelkich ru­
chomości (mebli itp.)'oraz zarządców tym mie­
niem.

Jako mienie opuszczone uważa się wszelki ma­
jątek ruchomy i nieruchomy, który nie jest w po­
siadaniu prawowitych właścicieli, ich prawnych 
następców lub osób reprezentujących ich prawa.

Mieniem porzuconym jest wszelki majątek ru­
chomy i nieruchomy, który był 'własnością lub 
w posiadaniu państwa niemieckiego, a w chwili 
wejścia w życie niniejszego dekretu nie został 
jeszcze objęty przez organa państwowe lub sa­
morządowe, majątek obywateli niemieckich lub 
osób, które zbiegły do nieprzyjaciela.

Celem ułatwienia czynności komisji, należy 
wszelkie spostrzeżenia i wiadomości o nieujęciu 
wymienionego mienia lub niewłaściwego posiada­
nia lub szkodliwego zarządu donieść utworzonej 
komisji przy Miejskiej Radzie Narodowej w Po­
znaniu przy ul. Matejki 48/49, pokój 213.

VI-fy koncert symfoniczny
Dyrygent: Zdzisław Jahnke.
Solista: Józef Madeja (klarnet).
Najpierw krótka ■ aktualna pogadanka o aku-' 

styce nowego przybytku sztuki.
Szczęśliwą myślą dyrekcji Filharmonii było, 

aby przywrócić koncertom symfonicznym ich da­
wne, długą tradycją usankcjonowane locum w 
auli uniwersyteckiej. W tej chwili sala ta jest już 
na tyle wyremontowana, że imprezy koncertowe 
moną się w niej odbywać z powodzeniem, a wa­
runki akustyczne są jednak, — jak się okazuje 
— znacznie lepsze i korzystniejsze niż w Operze. 
Dźwięk się nie gubi w czeluściach kulis i nie za­
traca swej intensywności, a przez to dynamika 
zespołu może w całej swej skali i rozpiętości 
ujawnić-się, na zewnątrz.

Są to zalety podstawowe i nader ważne, choć 
jeszcze nie kompletne db pojęcia idealnej aku­
styki. Reszta bowiem zależy w niemałej mierze 
od frekwencji. Znana to rzecz, że zbyt wielka 
liczba pustych krzeseł powoduje nadmierny po­
głos (normalne zjawisko przy wielkiej, słabo 
wypełnionej przestrzeni). Zwłnszczą przy szyb­
kich figurac jach smyczków zaciera się wówczas

O poznańskich pomnikach
Do roku 1939 mieliśmy w Poznaniu ogółem 22 

pomniki o charakterze narodowym, religijnym 
i ozdobnym, nie licząc*w tym licznych mniej­
szych pomniczków i tablic pamiątkowych. Z tej 
liczby pomników uległy kompletnemu zniszcze­
niu podczas ostatniej okupacji pomniki: Mickie­
wicza, Kochanowskiego, Słowackiego, Kościuszki, 
Marii-Malczewskiego, pomnik Wdzięczności, Mo­
niuszki, Piłsudskiego na Cytadeli, pomnik 15-go 
Pułku Ułanów obok Muzeum Wielkopolskiego, 
pomnik Fr. Ratajczaka, figura Madonny Rafaela 
przy Zielonych Ogródkaęh i figura św. Jana na 
Komandorii.

W czasię działań wojennych w styczniu i lu­
tym br. uległy zniszczeniu: pomnik Perseusza, 
Fontanna Prozerpiny, Fontanna z Delfinami, 
P^en-erz, figura św. Jana Neoómucena na Starym 
Rynku i częściowo pomnik Higiei. Szczątki Per- 
sensza i Fontanny z Delfinami powędrują już 
tylko jako pamiątki do Muzeum Miejskiego: na­
tomiast Fontanna Prozerpiny, Pręgierz i figura 
św. Jana mogą być orzywrócone do pierwotnego 
stanu. Z pomnika Wilsona ocalała jedynie duża 
płyta z mapą Polski. Jedynym pomnikiem o zna­
czeniu narodowym, który” zdołał przetrwać na 
swym stanowisku ostatnią niewolę, jest pomnik 
Szopena, którego okupant uznał widocznie za 
nieszkodliwego dla swych celów germanizacyj- 
nych. Ocalały również większe popiersie meta­

lowe Karola Marcinkowskiego i Staszica, zdo­
biące do roku 1939 hol Banku Przemysłowców. 
Z pomnika Mickiewicza pozostały jedynie gi­
psowe modele dwóch postaci: chłopca i dziew- 

dłuta seniora rzeźbiarzy poznańskich
Władysława Marcinkowskiego.

Do ocalałych pomników należałoby jeszcze za­
liczyć popularną Bamberkę z wiadrami na Sta­
rym Rynku. Jeżeli chodzi o Bamberkę, to dziwić 
należy się naszym miejskim architektom, że tak 
fatalne i nieszczęśliwe miejsce przeznaczyli jej 
przv ścianie zachodniego ratusza.

Wracając do jednego z największych nomni- 
ków w Poznaniu, a mianowicie pomnika Wdzię­
czności, należy dodać, że okupant nie zunełnie 
zdołał zatrzeć ślady po monumentalnym dziele, 
ufundowanym przez społeczeństwo wielkonol- 
sk’’e. Akt elekcyjny wraz z innymi dokumentami 
odnaleziono w puszce mosiężnej i spełniać on 
będzie swą misję jako dokument oskarżający 
zbrodniarzy niemieckich.

O pasji i wściekłości okupanta w stosunku do 
polskich pomników świadczy fakt, że zniszczone 
kamienne obeliski zużytkował na brukowanie 
ulic w Poznaniu, lecz mimo to nie zdołał zgnębić 
i zniszczyć ducha polskiego, a w odpowiedzi na 
jego wysiłki postawimy w miejsce zburzonych 
nowe i jeszcze wspanialsze pomniki.

Kazimierz Lisiecki

O rozplanowanie ięgćw dębińskich
W ramach seminariów ochrony przyrody od­

bywających się co 2 tygodnie w Zakładzie Bo­
taniki Ogólnej, wygłosił wczoraj referat dyni, 
ogrodnik ob. Bernard Lisiak. Tematem referatu 
było rozlanowanie południowego klina zieleni 
w obrębie wielkiego Poznania tzw. łęgów debiń- 
skich, sięgających od miasta aż do projektowa­
nego Wielkopolskiego Parku Narodowego. Przez 
ten klin zieleni miejskiej toruje się główny ruch 
wycieczkowiczów na tereny leśno-jeziórrie Pu­
szczykowa i Ludwikowa. Ciekawym jest, że pro­
jekt rozplanowania łęgów dębińskich opracował 
zatrudniony w czasach okupacji jako technik, 
obecny prezydent Szczecina inż. Zaremba. Ze 
Względu na pierwszorzędną wagę tego pasa zie­
leni byłoby ze wszechmiar wskazane, aby Zarząd 
Miejski wśród wielu prac koniecznych do prźe- 
prowadzenia znalazł środki na ułatwienie zreali­
zowania planów dotyczących łęgów -dębińskich.

(n.)

Tanie dni w Ogrodzie Zoologicznym
Aby najszerszym rzeszom uczącej się młodzie­

ży umożliwić częste zwiedzanie Ogrodu Zoologi­
cznego, dyrekcja poznańskiego zwierzyńca za­
rządziła, aby w każdy czwartek młodzież szkolna 

akademicka, płaciła za wstęp tylko 1 zł.
Miłą niespodzianką a równocześnie atrakcją 

dla naszych milusińskich będzie objazd kucyka­
mi i konna jazda w każdą niedzielę i święto. 

Plaga cyganów
Mieszkańcy śródmieścia uskarżają się coraz 

częściej na przestępcze machinacje cyganów. Po­
szczególni cygani i cyganki bezustannie i na­
trętnie nagabują przechodniów lub włóczą się po 
klatkach schodowych i pod pozorem wróżenia 
usiłują wciskać się do mieszkań. Znane są wy­
padki, że lekkomyślni obywatele po wizycie 
„■wróżki" stwierdzili brak różnych przedmiotów 
i części garderoby. Cyganie wykorzystują ró­
wnież nieobecność lokatorów i dokonują włamań 
do pustych mieszkań.

Mieszkańcy śródmieścia anelują do władz bez­
pieczeństwa i porządku publicznego o możliwe 
ukrócenie’ swawoli i bezczelnego zachowania się 
cyganów, żyjących najczęściej z kradzieży, wy­
rafinowanego oszustwa i żerowania na naiwności 
ludzkiej. *

Rejestracja przedsiębiorstw
Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznania, zarządza rejestr*- 

cję wszystkich przedsiębiorstw prowadzących działalność 
przemysłową z wyłączeniem warsztatów rzemieślniczych. Re­
jestracja obejmować będzie teren województwa poznańskiego 
(bez powiatów nowoprzyłączonych).
.Kwestionariusze zostaną dostarczone prowadzącym przed­

siębiorstwa za pośrednictwem Stnrostw Powiatowych i zarzą­
dów gminnych wzgl. będą do odebrania w Starostwach Po­
wiatowych — Wydział Aprowizacji i Handlu wzgl. Wydział 
?.rz®m7s-ow7 — dla przedsiębiorstw znajdujących się w obrę­
bie miasta powiatowego.

Termin i miejsce rejestracji podadzą zainteresowanym sta­
rostwa powiatowe.

Do rejestracji należy przynieść wszystkie dokumenty, do­
tyczące uprawnień na prowadzenie przedsiębiorstwa.

,Feie?lr«cią wynosi 50 zł od przedsiębiorstwa 
orai 20 zl od pracownika (łącznie z właścicielem i pracu­
jącymi członkami rodziny właściciela).

Winai niedokonanie obowiązku rejestracji będą ukarani 
grzywną pieniężną. /

W odniesieniu do pow. poznańskiego rejestracji dokonywać 
będzie Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu, ul. M'ckie- 
wiczo 31, pokój 23, w godz. od 9 do 13 (w sobotę od 9 do 12), 
poczynając od dnia 2 października br.

Jednocześnie przypomina się po raz ostatni tym wszystkim, 
którzy nie zarąjestrowałi jeszcze swoich przedsiębiorstw, doowi,--’— ... -- ... ...

rysunek motywów; przypomina to grę na forte­
pianie przy stale naciśniętym pranym pedale.

Dlatego też nawołując do stanowczo liczniej­
szego korzystania z imprez symfonicznych mamy 
na myśli nie tylko utrzymanie się Poznańskiej 
Filharmonii — jako stałej placówki kulturalnej 
(choć jej byt i niebyt dziś od tego głównie za­
leży), ale tak samo własny interes i” dobro słu­
chacza Gdyż jakość wrażeń i estetyczne dozna­
nia miłośników muzyki będą do pewnego stopnia 
z tym połączone.

Po wykonanej na wstępie symfonii Es-dur Mo­
zarta, słyszeliśmy koncert klarnetowy Kurpiń­
skiego, grany przez Józefa Madeję, przy świe­
tnym akompaniamencie orkiestry pod dyrekcją 
Zdzisława Jahnkego. Kompozycja ta, będąca w 
tece Kurpińskiego pewną osobliwością, jest już 
dość dobrze zapoznana na tutejszym gruncie 
dzięki orędownictwu Józefa Madeji.

Tematyka ma wyraźny aspekt rossiniowski. 
Konstrukcyjnie utwór Kurpińskiego nie jest 
wprawdzie żadną rewelacją, ale brzmi dobrze i 
efektownie wykorzystuje możliwości klarnetowe. 
W każdym razie jako jedyne polskie dzieło tego 
rodzaju, koncert jest ciekawy i zasługuje na uwagę.

Solista Józef Madeja zadokumentował słucha­
czom swoją znaną mistrzowską klasę gry: bra­

wurowe pasaże i biegniki a zarazem ton pełno­
wartościowy, barwny i zaokrąglony, miękko rze 
biący tematykę, którą artysta potrafi podać a ra­
czej narzucić słuchaczom z pewną mocą i gestem 
Józef Madeja miał dobrze zasłużony i pełny suk­
ces jako wirtuoz i muzyk.

Przedmiotem szczególnego zajęcia w części 
symfonicznej były „Rapsodia Litewska" Karło­
wicza oraz „Wełtawa ‘ Smetany. Szczególnie pierw 
’zy poemat przedstawia nieproste zespołowo 
i dźwiękowo problemy. Zdzisław Jahnke jako 
dyrygent rozwiązał je szczęśliwie, a szczególnie 
pięknie i plastycznie nakreślił i rozwinął ^wewnę- 
trzny proces duchowy szeroko rozlanej melan­
cholii i karłowiczowskiej dumy lirycznej.

Dobrze brzmiała również „Wełtawa" Smetany, 
rrapująco wypad! zwłaszcza moment końcowej 
gradacji, jako przygotowanie punktu kulminacyj­
nego, w którym pojawia się tzw. „motyw Wy- 
szcchradu".

W sumie koncert był bardzo ciekawy i pozo­
stawił wrażenie nieprędko przemijające. Oklaski 
nie były zdawkowym, ani grzecznościowym kom­
plementem dla wykonawców, ale naturalnym 
objawem żywej i koniecznej reakcji słuchaczy 
na piękno muzyki symfonicznej.

Dr Sitowski

Kursy nie zastępuję szkoły
W związku z tworzeniem się krótkotrwałych 

kursów zawodowych dla młodocianych przy pla­
cówkach pracy, Wojewódzki Wydział Przemy­
słowy na mocy okólnika Ministerstwa Oświaty 
wyjaśnia, że młodociani do 18 roku życia, zatru­
dnieni w zakładach pracy podlegają obowiązko­
wi dokształcania w szkołach zawodowych do­
kształcających. Uczęszczanie młodocianych na 
kursy nie zwalnia ich od obowiązku szkolnego 
i nie może być uznane jako wykształcenie zastę- 
ptijace szkołę dokształcającą. Wskazane jest, aby 
zakłady pracy w porozumieniu z Kuratorium, w 
pierwszym rzędzie organizowały dla dorosłych 
szkoły, lub kursy, realizujące w pewnym skrócie

dokształcającej zawodowejj po,styczny, 19.40 Dzień,.
U Kończenie takich kursów mogło być traktowanej wyobraźni, 20. M&zyka z płyt, 21.00 Nadprogram, 20.10 Pro
jako równoznaczne Z ukończeniem «-ztnłv f»<<*YŹra.rn na dzień następny, 21.15 Muzyka, 22.00 Skrzynka po nń m__ i_.jako równoznaczne z ukończeniem szkoły, co 
jest koniecznvm warunkiem zdobycia pierwszego 
stoęnia kwalifikacyjnego w zawodzie (czeladni­
ka). W drugim dopiero rzędzie mogą zakłady 
pracy organizować różne luźne kursy, mające na 
celu zadania specjalne oraz szkolenie pracowni­
ków powyżej lat 18, zgodnie z okólnikiem Mini­
sterstwa nr 35 z dnia 25. 7. 1945.

Marionetki w nowe] sali
Miejski Teatr Marionetek rozpoczyna z dniem 

5. 10. br. swoje/przedstawienia w nowej sali kon­
certowej na parterze Domu Parafialnego św. 
Marcina. ’

Dzięki poparciu władz miejskich i życzliwej 
postawie proboszcza św. Marcina, kierownictwu 
teatru udało się w krótkim czasie przeprowadzić 
konieczny remont ssali, która liczy obecnie 250 
miejsc, jak również posiada znacznie więcej 
światła i przestrzeni.

Ze srebrnego ekranu
II

Od wtorku bieżącego tygodnia, po dość dłu­
gim martwym sezonie, mamy znów trzy nowe 
premiery filmowe, a u progu sezonu jesiennego 
sygnalizuje się otwarcie w Poznaniu szóstego 
kina pod nazwą „Bałtyk". Wszystkie te wysiłki 
Wojew. Urzędu Kinofikacji zasługują na jak naj­
większe uznanie, nie mniej jednak nowy film ńa 
ekranie kina „Apollo" pt. „Poświęcenie" ogląda­
liśmy tym razem... z prawdziwym poświęceniem. 
Jest to stary film amerykański (dość już pod­
niszczony) w reżyserii Van Dyka z Barbarą Stan- 
wycke i znanym z przed wojny amantem filmo­
wym Robertem Taylorem w rolach tytułowych.

Film ten jest właściwie jednym wielkim dialo­
giem o znamiennym tempie — nie umotywowa­
nym jednak głębszą interpretacją psychologiczną. 
Brak zupełny akcji, opartej na niewykorzystanym 
temacie walki nauki z febrą plamistą. Film jest 
banalny — poza drobnymi fragmentami — w 
treści, mimo egzotycznych dekoracyj. Robert 
Taylor w roli lekkomyślnego lekarza-badacza za­
bawiającego się miłostkami,,a jednocześnie pro­
dukującego niemal na poczekaniu szczepionkę 
pr/eciwfebryczną nie przemawia nam dziś do
przekonania i gra jego wydaje się nam sztucznym 
efekciarstwem. Film ten nie spełnia ani roli roz­
rywkowej, ani tym bardziej artystycznej łub wy­
chowawczej. Ostatnie lata nauczyły nas nowych 
kryteriów w ocenie dzieł sztuki fitinowej.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje ciekawa 
K»<On.. F.i,mow? nr 25> 45 i dodatek filmowy pt. 
„Morze", ilustrujący plastycznie znaczaoie i war­
tość odzyskanego przez Polskę wybrzeża ba! 
tyckiego. §

Piątek,* 28 września 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: godz. 18-ta — „Wesoła wdówka".
Tiatr Polski: godz. 18-ta — „Ziemia oskarża**. ,
Miejski Teatr Marionetek: godz. 17-la — „Cudowny kamień.
Kukułka; godz. 18.30 — powtórzenie programu „Sezonie 

otwórz się'*. - <

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — Poświęcenie". Jedność! 

godz. 16, 18 i 20 ta — „Kaprys młodości". Polonia: godz. 16, 
18 «C0-ta — „Berlin — Parada zwycięstwa". Warta: godz. 
15, n i 19-ta —- „Kaprys młodości". Wolność: godz. 15, 17 
i 19-ta — „Berlin — Parada zwycięstwa".
Koncerty:

Ogród Zoologiczny: godz. 17-ta — koncert orkiestry pod 
dyr. Floriana Ponieckiego.

Ostatni występ gościnny Ewy Bandrowskiej
Nieodwołalnie poraź ostatni w sobotę dnia 29 bm. o godx. 

18-tej wystąpi gościnnie w Teatrze Wielkim w Poznania do­
skonała artystka, polska śpiewaczka koloraturowa Ewa Ban- 
drowska-Turska w roli Gildy w operze Verdi’ego „Rigoletto".

Bilety są d© nabycia w Kasie Teatru w godz. od 10—13 
i 15—18-tej.

Recital fortepianowy prof. Zygmunta Lisickiego
Ceniony pianista prof. Zygmunt Lisicki wystąpi w ponie­

działek 1 października o godzinie 18-tej z własnym koncer­
tem w Teatrze Wielkim. Program obejmuje wyłącznie utwory 
Franciszka Liszta.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Wielkiego od go­
dziny 10—13 i od 15—18-tej.

Koncert symfoniczno-jazzowy
W niedzielę dnia 30 bm. odbędzie się w Auli Uniwersy­

teckiej pierwszy koncert muzyki jazzowej i operetkowej. 
Udział bier2e Wielka Orkiestra Jazzowa Zw. Z. Muzyków, 
soliści: H. Korff-Kawecka, M. Paszkiet, Gorzelniaski, kwartet 
rewelersów Buchwalda Całością kieruje kapelm. Wiktor 
Buchwald. Zapowiada Stanisław Strugarek.

Program audycyj radiowych na 29 bm.
6.50 Dziennik poranny, 7.05 Muzyka, 7.35 Streszczenie 

dziennika porannego, 7.43 Program na‘ dzień bieżący, 7.50 
Muzyka, 8.25 Wiadomości bieżące,. 8.30 Muzyka, 11.57 Sy- ' 
gnał czasu, 12.00 Artykuł aktjalny, 12.10 Dziennik połu­
dniowy, 12.25 Koncert, 12.40 Program z W-wy, 13.50 koncert 
Orkiestry Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczy­
sława Giżelskiego z udziałem Adama Gruszczyńskiego (ter.or), 
akompaniuje Marian Obst, 14.55 Wiadomości bieżące, 15.00 
Muzyka jazzowa, 15.40 Kącik Przemysłowy, 15.50 Artykuł 
wstępny „Głosu Wielkopolskiego", 16.00 Program z W-wy, 
16.45 Kącik Związku Walki Młodych. 17.00 Pogadanka p. t. 
„Spółdzielczy ruch pracowniczy" wygłosi Władysław Dcwa, 
17.15 Program z W-wy, 18.00 Felieton p. t. „Rola i znaczenie 
Poznania w Polsce demokratycznej** wygłosi prezes Związku 
Zawodowego Literatów Polskich w Poznaniu Wojciech Bąk, 
18.10 „Nasze nazwy na Zachodzie" — pogadanka prof. dra 
Mikołaja Rudnickiego, 18.15 Muz^ęka, 18.20 Koncert, 18.50 
Skrzynka poszukiwania rodzin, 19.00 Felieton polityczny, 
19.05 Z życia narodów słowiańskich, 19.15 Wiadomości spor­
towe, 19.25 Wiadomości z Ziem Zachodnich, 19.30 Artykuł 
polityczny, 19.40 Dziennik wieczortny, 19.55 „Pędzlem wy-

snkiwania rodżin, 23.00 Muzyka.

KOMUNIKATY
Naboieństwo Sodalicji Inteligencji Pracującej Mężczyzn od-

będzie się w niedzielę, dnia 30 bm o godz. 8.30 w kaplicy 
SS. Elżbietanek, przy ul. Kościelnej 5.

I Hufiec Morski Przysposobienia Wojskowego przy Z. W. 
M. Oddziale Żeglarskim przeprowadza rejestrację młodzieży 
męskiej i żeńskiej od lat 16 do 20. Rejestracja odbywać się 
bidzie do dnia 15 października w sekretariacie Oddziału Że­
glarskiego, przy ul. Armii Czerwonej 1 w godz. od 10 do 
12-tej i od 16 do 18-tej. e

Młodzież, chcąca wstąpić do Oddziału Żeglarskiego musi 
przedłożyć: wniosek, życiorys, zezwolenie rodziców, ewtl. ze­
zwolenie, nauczycielstwa z 6 godzin pop. w tygodniu, podpisać 
deklarację i zobowiązanie. Kandydaci będą badani przez le- 

JS'. P* Junacy P. W. Morskiego mają prawo do 
służby w Polskiej Marynarce Wojennej.

Związek Zaw. Kierowców I Pracowników samochodowych 
w Poznaniu zwołuje 30 bm. o godz. 10-tej w sali O. K. Z. Z. 
w parku Wilsona — wielkie zebranie kierowców i pracowni­
ków samochodowych. Na porządku obrad: sprawozdanie 
z konferencją warszawskiej i uchwalenie postulatów na zjazd 
krajowy.

Ośrodek Dokształcenia Zawodowego w Poznania, przy al.
Działyńskich 4 zawiadamia, że kurs do egzaminu mistrzow­
skiego dla szewców i cholewkarzy rozpocznie się dnia 1 paź­
dziernika o feodz. 16-tej.

Wydział Przemysłowy Urzędu Wojewódzfciego Poznańskiego
ogłasza, że anuluje zatwierdzoną w swoim czasie taryfę ko­
miniarską. Nowe taryfy kominiarskie ustalają zgodnie z wy­
mogami prawa przemysłowego władze przemysłowe I instancji.

Referat Kultury i Pracy podaje do wiadomości, że nowy 
regulamin, pracy dla firm do 20 pracowników ukazał się i jest 
do nabycia w Wydziale Przemysłowym, przy ul. Chełmoń­
skiego 10 pok. 7a.

Koncert pieśni łużyckich. Celem spopularyzowania idei 
współpracy i poznania kultury bratniego szczepu łużyckiego 
odbędzie się wkrótce w Poznaniu koncert pieśni łużyckich. 
Koncert przygotowuje chór mieszany „Harmonia** pod kie­
rownictwem prof. Broniewskiego. Próby odbywają się w po­
niedziałki i piątki o godz. 18-tej w sali przy ul. Mielźyń- 
skiego 23. Kierownictwo chóru prosi wszystkich obywateli, 
posiadających nuty pieśni łużyckich o wypożyczenie ich kie­
rownictwu chóru.

Zebranie plenarne Tow. Sp. „Polonia" (PoznaA-Główna), 
odbędzie sią dnia 29 bm. o ąodz. 18-tej w sali Szkoły Pow. 
Przy ttl. Główna 42.

Zebrania w dniu 30 września
Towarzystwo Śpiewu „Halka* Poznaó-Jeżyce. Pierwsze ze­

branie organizacyjne o godz. 11-tej w salce parafialnej, przy 
kościele św. Floriana. /

Ko!? r£Hewu. Moniuszki w Poznaniu o godz. 14-tej 
w auli Biblioteki Miejskiej, przy-ul. Walki Młodych 35.

Związek Kupiectwa Rynkowego. Półroczne Walne Zebranie 
o godz. 17.30 w sali P. W. i V/. F. w parku Wjlsona.

Cech Rzeznicko-Wędlimarskł w Poznaniu. Zjazd cechów 
z województwa Poznańskiego o godz. 10 tej w Domu Cecho­
wym, przy uL^Misztalarskiej 8a. O godz. 9-tej nabożeństwo 
w kościele farnym,

Zwiąiek Łowiecki. Zebranie organizacyjne o godz. 
11-tej w sali, przy ul. Sołackiei 52.

Związek Zaw. Kierowców i Pr-cowników Samochodowych 
w Poznaniu o godz. 10-tej w sali O. K. Z. Z. w parku Wil­
sona.

Dyżury aptek poznańskich
Od dnia 29 bm. do 6 października pełnią dyżury: dla Ła- 

Łarta ’ — Apteka przy parku Wilsona, ul. Marsz.
, ?>* • a JcżYc„i Sołacza — Apteka im. Mickiewicza,

u . Mickiewicza 22; dla Wildy i Dębca -A Apteka na Dębcu, 
ul. Dębiecka 1; dla Śródmieścia — Aptfka przy Grobli, ul.

d a ^ódki i Główny7 — Apteka przy Krzyżu,

ODPOWIEDZI REDAKCJI
nu’ n* — Dziękujemy za list.
Ob. D. J. Spod Chełmna. Z braku miejsca nie zamieścimy. 

.. *:lcz*a, zc Środki. — Radzimy poinformować się w
^omisji Mieszkaniowej, ul. Niegolewskich 19.

Spi*awy. które Ob. porusza załatwia Milicja..
i x Noweł Soli. — Najlepiej zwrócić się do Zarzą­du Miejskiego

Ob. „Chłopski". — Za nadesłane uwagi dziękujemy. Spra­
wy te poruszaliśmy kilka razy.

Ob. Halszka Ł. — Za artykuł dziękujemy, lecz z braku miej­
sca, zamieścić me możemy.

Obywatel. •— Pismo nieczytelne.
Ob. Kazimierz K. z Zielonej Góry, — Problem poruszony 

przez Obywatela jest stale omawiany. Z artykułu nie skorzy- 8tąmy. . / /
Prof. Di. M. F. — Prosimy przesłać parę artykułów do 

przejrzenia. Z góry nie możemy zobowiązać mię do druku. 
Artykuł, nie może przekraczać 120 wierszy druku. Wynagro­
dzenie od wiersza wynosi 2 zł do 2,50 zł.

Ob. J. Kat. — Sprawy te załatwia P. C K. — pi. Asnyka 5.
Ud. j. K, — Należy wprost pisać do Łodzi, czy Warszawy, 

a JLu:s? radzimy zwrócić się do Kuratorium.
Su' W'lak* - Nie umieścimy.
Ob. U. S. — Problemy te stale omawiamy. Z uwag Oby­

watela nie skorzystamy.
Su’ e*’ dziękujemy.
Ob. St. P. x Międzychodu. — W sprawie syna w Nadrenii 

j>roszę zwrócić się do P. C. K. Poznań, plac Asnyka 5, a w 
tanu ’ t P»a've tl° refcra.tł# wschodniego M. S. Z. w Warszawie,

Ob. J. B. Fr. ~ Ob. nie ma racji, większość Polaków a spe­
cjalnie na Ziemiach Zachodnich litery „ł" nie umie prawidło­
wo wymawiać. Aktorzy uczą się wymowy, więc zarzuty Oby­
watela są niesłusznie. t x ,

Ru' o’ nf* ~ ^’e ’korxy«tamy.
>i i — Artykułu „Żadnych sentymentów" niestety ze 

względu na nadmiar materiału na ten temat zamieścić nie możemy,

/
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Dnia 2S września 1945 r. zainęla w Boga śp.

Zofia Taczanowska».
W Zmarłej tracimy najlepszą. aieaapomniaaą Ciotkę. 
Pamięć o Niej wśród naa nie zagaśnie.

M««a św. odbędzie aię w sobotę, 29 września, w ko­
ściele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu o godz. 8-naej, 
pogrzeb na .etnentarzn w Górczynie o godz. 10,30.

Stroskana rodzina

We wtorek, 25 września 1945. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., ans naj­
droższy ojciec śp.

Stanisław Gajewczyk
emeryt nauezyeiel

Msza św. żałobna za spokój duszy drogiego Zmarłego 
odbędzie się przy zwłokach w kościele św. Antoniego 
w Starołęce w sobotę, 29 września, o godz. 9-tej, po 
czym pogrzeb na miejscowy cmentarz.

W ciężkim amutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

■ Poenań- 
I ul. Byst■BOHnOBI

Poznań-Starołęka, Gdynia. Jaroein Kobylin, Kaaaczor 
ul. Bystra 24

±
Julian Herman

zmarł po krótkich cierpieniach w dniu 26 września 1945, 
przeżywszy lat 35, mój najdroższy mąż, nkoehany tatuś, 
syn i zięć.

Strapiona żona z dziećmi i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29. 9., • godz. W,30 
na cmentarzu Bożego Ciała.

V piątą boleauą rocznicę śmierci śp.

Józefa Dartscha
seniora restauratorów

wysiedlonego l przez okupanta d« Oatrowea * święto­
krzyskiego zoltśnie odprawiona

msza św.
dnia 1 października br., o godz. 8-mej w . kościele 
Najśw. Serca Jewua na Jeżycach

• cayra zawiadamiają
córka Helena Maciejewska

wnuczka 1 wnuk

Recital fortepianowy prof. Zygmunta Lisickiego 
' Ceniony pianista prof. Zygmunt Lisicki wystąpi w ponie­
działek 1 października o godzinie 18-tej z własnym koncertem 
w Teatrze Wielkim, Program obejmuje wyłączcie utwory 
Franciszka Liszta.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Wielkiego od go­
dziny 10—13-tej i od 15—18-tej.

Dnia 25 wrieśnia 1945 r. o gods. 14 saazrł* nagle nasi 
dro^i kolega-pionier, pracownik Obwodowego Urzę­
du Pocztowego w Zielonej Górze

Edward Tadrowski
przeżywszy lat 37

W zmarłym tracimy waorawega i nieatrndzonego 
pracownika i kolegę.

Caeśe Jego pamięci. Nieeb Ma nowe odzytkana ziemia 
lekką będzie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 września, o goilz. 16 
z Lecznicy Powiatowej przy ni. Generalissimusa Sta­
lina 3/4.

Naczelnik Urzędu i Współpracownicy 
Zielona Gera—Tnrew. dnia 27 wrieśnia 1945 r.

WEŁNĘ owczą surową
kupuje

FICZESŁAW BIAŁECKI
Skup wełny owczej surowej 
ł surowców włókienniczych 83-to

Poznań, Marszalka Focha 4 Teł. 6908
Oddział w Bydgoszczy, Dworcowa 54 Teł 1186

Pawilon, Rynek Wildecki
W sobotą, dnia 29. 9. 45 8291

wieprzobicie
na które Szanownych Gości uprzejmie zapraszamy

Ostrzegam ?
p-zed kupnem kapeluszy firmy Danielczyk, 
ciemno-zielouych, wełnianych nr 3802, które zo­
stały skradzione dnia 25. 9. przy ul. W. Garba- 
rach. Za wykrycie sprawcy nagroda. Z upoważ­
nienia firmy J. Zajączkowski, Poznań, Wielkie 
Garbary 53. - g257

Dekorator
do okien wystawowych potrzebny natychmiast

„bEKORA'* Zakłady Dekoracyjne
wl. Chełmońskiego 22, II piętro k358

' W. t RZĄ nZIELSKI'
POZNAM, WRONIECKA 16

ROK ZAtOŻ. 1919

POLECA: maszyny, ieliia,
pruibory rzernlcie

8018

6 KONI
i wozy gumowe

oddam do wszelkiej 
pracy od zaraz

Adres wskaże Głos Wielkopolski nr 8156

„SANITARIA"
Inatr. chirurg., art. gumowe, 
opatrunki, artykuły sanitarne

Stanisław Grześkowiak
Poznań, pl. Nowomiejski 9 (Pocztowa 16) 8326
W dniach 1, 2 i 3 października 1945 r.^

będą wszystkie magazyny, należące do 
„Społem" Związku Gospodarczego Spółdzielni 
R.P., Okręg wPoznaniu, ul. Chełmońskiego 1,

zamknięte
z powodu przeprowadzania i sporządzania 
remanentów. k347

"fificząiKl Kauczukowe
oraz znaki firmowe na wyroby perfu­
meryjne, szklane, manufakturę itp. wykonuje 8300

P. Chmielewski
Poznań, Szamarzewskiego 48

LOKALU AA BIURA
składającego sie z 2 lub 3 
ubikacyj poszukuje poważna

• instytucja.
Oferty Głos Wielkopol. nr 8208

Pnttwitielstwa

wyłącznego poważnych 

firm poszukuje ustosun­
kowany kupiec w Pozna­
niu. Głos Wielkopolski 
m HM •/

TROCINY-Opal
Przypominam posiadaczom ple­
cy trocinowych zaopatrzeniu się 
w czas na zimą. 7596

TARTAK, ul. Raczyńskich 5/8 
(przy placu Bernardyńskim)

W dniach 1—go. 2—go i 3—go października 
1945 r. będą wszystkie magazyny i biura, na­
leżące do „SPOtEM" Oddział w Poznaniu 
uL Składowa 4 zamknięte z powodu przepro-

wadzenia i sporządzen-a remanentu.
Powyższe podaje* się wszystkim Spółdzielniom

i zainteresowanym do wiadomości.
CJMtU Zwl,i.k Go:p. Spófdtleinl Ł I

||t^U Oddz-at w Pozn.niu

Ogłoszenie
• ^°^n’e * zarządzeniem Ministra Administracji Publicznej, 
jako Generalnego Pełnomocnika Rządu dla Ziem Odzyskanych, 
Przemysłu oraz Skarbu, z dn. 29 sierpnia 1945 r., w sprawie 
upłynienie remanentów składów artykułów przemysłowych 
dla zasilenia Funduszu Inwestycyjno-Obrotowego Przemysłu 
Ziem Odzyskanych

wzywa się wszystkie władze, urzędy,, organizacje, insty­
tucje, aby bezzwłocznie podały zabezpieczone przez siebie, 
przejęte, nabyte, lub zbyte oraz zużyte, lub wywiezione 
wszystkie surowce półfabrykaty, matenały pomocnicze, wy­
roby półgotowe i gotowe z zakresu wytWorstwa i prze- 
twor8twa*papierniczego, a znajdujące się po dniu 1 czerwca 
r. b. na terenach Ziem Odzyskanych, t. j. ziem które 
w dniu 1 września 1939 r. nie wchodziły w skład Rzeczy­
pospolitej.

Sprawozdanie winno zawierać dokładne dane co do flołci, 
nazw technicznych i handlowych, wymiarów, wag itp. 
a) w chwili przejęcia lub zabezpieczenia/ 
b| ilości i gatunki zbyte, zużyte, wywiezione z terenu, o

którym mowa,
c) ilości i gatunki będące w posiadaniu sprawozdawcy w 

dniu sprawozdania.
Zarządzenie powyższe nie dotyczy składów istniejących 

przy zakładach pracy i będących własnością tychże za­
kładów (fabryk).

Dane powyższe należy nadesłać w 2-ch egzemplarzach, 
najpóźniej do dnia 30 września r. b. do Centrali Zaopatrze­
nia i Zbytu Przemysłu Papierniczego, Łódź, ul. Śród­
miejska 11, listami poleconymi, i to w ten sppsób, że egzem­
plarz II-gi winien być wysłany w 2 dni po wysyłce I-go 
egzemplarza,
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu Papierniczego
Łódź, dnia 18 września 1945 r. k 341

Kupię
generator z parnikiem na koks

dla motoru ssącogazowego ca 80 KM.
O opis techniczny oraz cenę prosi

Jan Jagodziński, Mlffl ’ MrOWDiS
Koźmin, pow. Krotoszyn.

ES

KLINIKA ORTOPEDYCZNA
przy ul. Ggsiorowskich 7

atudeca z dniem 1 października fo.
WARSZTATY ORTOPEDYCZNE
W arsztaty wykonywać będą

wszelkiego rodzaju aparaty, gorsety
8i3s / pasy ortopedyczne oraz reparacje

JW pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci mego najukochańszego 
męża śp. Czesława Reformata, 
który zginął z rąk oprawców 
gestapowskich dnia 1. 10. 1944 
r. w Poznaniu, odprawi się 
msza św. dnia 30 . 9. 1945 < 
godz. 7-mej w kościele Zmar­
twychwstańców, o czym za­
wiadamia w ciężkim smutku 
pogrążona żona. 7906

Rutynowanego* księgowego-bi-
lansistę (dobrego organizato­
ra) obeznanego z nowoczesną 
księgowością w przemyśle bu­
dowlanym, oraz pierwszorzę­
dną siłę do biura pracowni­
czego, znającą nowoczesny 
system wypłat. Srmłeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
ul. Mielżyńskiego 26/27. 7917

OG£O'S.ZJEA/f/« OfZOO/l/JE
przyimufe Administracja al Wyspiańskiego 10 1 ptr bea odpowiedzialności za terminów, drnk.

H»BHnBaUHmBR»aaBasaąi

400—500 sztuk używanych pod­
kładek żelaznych do wyrobu 
dachówki cementowy kar­
pi ó.wki podwójnej kupię. E. 
WorsztynoWicz, Śrem, Garba­
ry 19. 7941

Wszystkim kolegom i przy­
jaciołom z Sądu Apelacyjne­
go, za zakupienie mszy św, 
udział w nabożeństwie za du­
szę śp. męża mojego Kazimie­
rza Bykowskiego składam naj­
serdeczniejsze podziękowanie 
żona z synkiem. Krzyżowniki, 
Poznań. 8211

Lekarskie
Dentystka Maria Orłowska 
przyjmuje Ogrodowa 4. 7952

Wolne posady

Poważna instytucja przemy­
słowa z terenu Dolnego Ślą­
ska poszukuje inteligentnej 
sekretarki jako kierowniczki 
biura z wyższym wykształce­
niem handlowym, ekonomicz­
nym, administracyjnym lub 
prawniczym. Warunki płacy 
dobre, mieszkanie i wyżywie­
nie zapewnione. Oferty z ży­
ciorysem w 2-ch ^egzempla­
rzach składać w „Głosie Wiel­
kopolskim” nr 7384.

Potrzebne wykwalifikowane 
maszynistki. — Zgłoszenie: 
Polpress, Pierackiego 8. k 297

PomocnicaMomowa potrzebna 
zaraz. Asnyka 3 m. 3. 7551

Szofer do eiągnika potrzebny 
zaraz. Adres wskaże \,Głos 
Wielkopolski" nr 7656.

Retuszer-portrecista na więk­
sze partie na stałe z mieszka­
niem od zaraz. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 7993.

Potrzebni stolarze mechanicz­
ni. Zgłoszenia od środy 3—5 
po płd. F-ma S. Sokół, Pala­
cza 37. 7688

Potrzebni czeladnicy szewscy 
i cholewkarz od zaraz, al. 
Marcinkowskiego 18. 7765

Fryzjerka damska potrzebna 
zaraz. Niedzielski, mistrz fry­
zjerski, Czarnków. 7816

Pomocników obuwniczych na 
nowe i reper. poszukuję. Po­
znań, Górna Wilda 114 — 
Skład nar. Pamiątkowej. 8021

Poszukuję młodego zręcznego 
obeznanego z obróbką drzewa. 
ZgŁ: Poznań, Garncarska 2.

7910

Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Wydział Elek­
tryczny, Mielżyńskiego 26/27 
przyjmie elektromonterów i 
pomocników. 7924

Uwaga Fabrykanci przemy­
słowcy. Poszukuję przedsta­
wicielstwa artykułów codzien­
nego użytku. Jednocześnie po­
trzebni akwizytorzy sprzedaw­
cy targowi we wszystkich ma­
łych miastach, Zakrzewski, 
inarszałkpwska 79, Warszawa.

7918

Dzielny pomocnik zegarmi­
strzowski własne narzędzia 
poszukuje stałej posady z mie­
szkaniem na prowincji, naj­
chętniej Zachód, okolica obo­
jętna, Oferty: ,,Głos Wielko­
polski” nr k 324.

Krawców, pierwszorzędnych 
na duże sztuki od zaraz lub 
później. Zgłoszenia L. Błaż- 
czak, Kantaka 7 m. 4. 7931

Poszukuje natychmiast mar- 
szantki. Smoczyk, Śrem’, Wa­
wrzyniaka 13. 7967

Potrzebny posłaniec od zaraz. 
H. Brodniewicz, Dąbrowskie­
go 18. 7983

Uczeń obuwniczy potrzebny 
najchętniej z prowincji. Ko­
ścielna 4. 7676

Fkspedientka potrzebna St. 
Skoracki, Leszno, ul. Słowiań­
ska 40, Piekiernia i Cukiernia.

• 7997

Potrzebna pomocnica domowa 
dochodząca od zaraz. Kruk, 
al. Wielkopolska 29a. 8034

Terpentynę, wo«k kupuje Ko­
sińskiego 8 m. 8. godz. 12—14.

. 8038

Apteka w Obornikach poszu­
kuje magistry lub asystentki.

8040

Szata posady
Rutynowany kupiec, lat 41, 
branży zbożowej, przed woj­
ną samodzielny, w czasie oku­
pacji ua kierowniczych sta­
nowiskach w Pow. Soółdzdelni 
Rolniczo-Handlowych, szuka 
odpowiedniej posady. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 7474

Kawiarka wykwalifikowana 
^oszukuje pracy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 7684.

Kupiec zbożowiec — nasien-, 
nik, dobry organizator z dłu­
goletnią praktyką, poszukuje 
od zaraz lub później posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7715.

Starsza, Robrze wychowana, 
do towarzystwa starszej oso­
by, nadzoru dziecka, lub po­
mocy pani domu. Ofertv: 
,Głos Wielkopolski” nr'7832,

Zbożowiec poszukuje posady 
kierownika w firmie, zbożowej 
wzgl. młynie Oferty do „Gło­
su Wielkopolskiego” nf 7904.

Starsza samotna szycie bieli­
zny reperacje poza dom. Po­
znańska 26 m. 4. 7938

Kupiec-zbożowiec. długoletnie, 
doświadczenie, dobry organi­
zator, la polecenia reflektuje

' na poważne stanowisko. Ofer­
ty: „Głos Wielkopolsk i" nr 
7943.

; Emerytka, biegła ^tenopistka, 
ze znajomością stenografii 
polsko-niemieckiej oraz książ- 
kowoćci, poszukuje zajęcia. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7953.

Ekspedientka młoda dzielna 
szuka posady branża spożyw­
cza lub piekarnia ewtl. wy­
jazd. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 7982.

JAZZ -
w niedzielę

Drogiata dypl. z kilku letnią 
praktyką na stanowiskach kie-< 
rowniczyfch poszukuje posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7991.

Technicska dentystyczna zna­
jomość operatywy, własne in­
strumenty wiertarka elektrycz­
na — oczekuje propozvc». 
Ofertv: „Głos Wielkopolski” 
nr 7992.

Foto-drogiata, dekorator, kil­
kuletnią praktyką aptece, 
przyjmie pracę Poznania fa­
bryce, drogerii, aptece. Ofer­
ty: „Głos Wielkopolski” nr 
8032.

Na oka
Korespondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrytka pocztowa 105. k 269

Korepetycji udzielam. Oferty: 
„Głos wielkopolski” nr 7916.

Angielskiego wyuczam metodą 
Berlitza. Wymowa londyńska. 
Jeżycka 25 m. 17. 8006

Studentka udzieli angielskie­
go, łaciny, zakres g:mnazjum. 
Oferfv: „Głos Wielkopolski” 
nr 8030.

Sprzedaże

Meble różne okazyjnie — ma­
gazyn xmebli. Stefan Janiak. 
Rybaki 6 6253

Maszyny do pisania, liczenia 
Kochanowicz S-ka. Plac Wol 
ności 13. 7130

Radiowe lampy, odbiorniki, 
żelazka, piecyki i wszelkie ar­
tykuły elektro-radiotechnicz- 
ne kupuje — sprzeda je — St. 
Karge i W. Lijewski. Wro­
cławska 28/29. 6395

Tapczan sprzedam. W. Mło­
dych 14 m, 30. , 7960

2 kolby elektryczne do lu­
towania. A. Gośliński, 3 Ma­
ja 5. 7974

Cement, wapno hydrauliczne
dostarcza wagonowo Zjedno­
czenie Fabryk Cementu Po­
znań, Dąbrowskiego 86, m. 8.

6765

Futro damskie sil. nowe sprze­
dam okazyjnie. Zgłoszenia: 
G. Wilda 96 m. 11. 7979

Przenośne obrabiarki drzewne: 
tarczówka, taśmówka, heblar­
ka: „Holzhehr” nowe nieuży­
wane 220—380 Volt. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 7986.

Srebrne wyroby, złote, por­
celanę, antyki kupuje — sprze- 
daje, przyjmuje Komis „La­
mus”, Sieroca 5/6. 7919 Szafę, różne meble sprz^im.

G. Wilda 41 m. 3. 8003Radioaparat najtaniej Radio 
mechanika, Poznań. Walki 
Młodych 25. 6961 Wozy, bryczki, szóry. Gra­

niczna 7 m. 10. 8012
Siatki do włosów dla pań po­
leca tylko na dalszą sprzedaż: 
Arlt, Poznań (Wilda), Chła­
powskiego 15, m. 15. 6809

Restaurację — dancing sprze­
dam dobrze zaprowadzona z 
powodu wyja?xłu. Oferty:
„Głos Wielkopolski” nr .7995. |

Kupię

łyżki, 2 wentylatory turbino­
we, duży piec stało-palny 
wszelkiego rodzaju sprzęt i _ 
stauracyjny. Zgłoszenia Mać 
kowiak, Kossaka 2 par 
godz, 17—18-tej.
Kupię maszyny m 
ókrętkę. Oferty: ,,C 
ko-polski” nr 7854.

tykuły biurowe i szkolne, pa­
pier, maszynę do pisania, li­
czenia, skrzynie, regały kupię 
„Tur”, Leszczyńskiego 11.

Traugutta 29, m. 2.

- Operetka — Śpiew
o godzinie 11-tej w Auli Uniwersyteckiej

2 osie z tarczami pod platfor­
mę. Warsztat Mechaniczny, 
Dąbrowskiego 58. 7675

Platforma 40 ctr. jak nowa na 
sprzedaż. Karwowskiego 3 
plac. 7989

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski. Walki Młodych 18 7292

Wóz nowy do furmanienia i 
piec żelazny. Wielkie Garba­
ry 52 m. 11. 7737

Maszyny, do pisania, liczenia 
bnchalteryfne (reperacje) W. 
Chrzanowski, plac Wolności 2 
tel. 2865. 7505

Worki nowe 75 i 100 kilogra­
mowe poleca Biuro Rolniczo- 
Handlowe M. Paciorkiewicz, 
Poznań, Młyńska 12 m. 5. 7923

Sprzedam: łóżko nowe, stolik 
nocny, stół, 2 krzesła. Sza­
marzewskiego 28 m. 11, 7933

Porcelanę, szkło restauracyj­
ne, słoje, serwisy kawowe oo- 
leca Marian Lesiński, Żuko­
wa 33. 7939

Piece przenośne różne, ema­
liowane, całopalne Focha 130 
wejście ul. Winklera. 7942
__ i.___________________________ -

Tablica rysownicza techniczna 
Kubiś, Kącik 3 przy Rynku 
Łazarskim. 7955

Koła 2 cal. 78 i 63 cm, kółka 
do taczek korzystnie. Kubiś, 
Kącik 3- przy Rynku Łazar­
skim. V 7856

Pończochy, patentki, skarpe­
ty, trykoty poleca hurtowo 
Hurtownia Papieru i Galan­
terii B. Gry^iiecki, Poznań, 
Wrocławska 38. 8016

Łóżko dębowe, pierzynę, ma­
szynę do szycia śprzedsm. 
Składowa 12 m. 28. 7968

Igły patefonowe większą ilość 
sprzedam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 8004.

Klingent asbest kupuje stale 
„Hatech”, Walki Młodych 65.

7307

Wóz — hela ^sprzedam. Nara- 
mowicka 58. 8017

Zegarek męski złoty. Infor­
macje Zbąszyńska 21 godz. 
18—19-tej. 8022

Młynek elektr. sprzedam. 
Mickiewicza 13 m. 8. 8029

Wilczki 8-tygodniowe rasowe 
owczarki i źrebak 4-miesięcz- 
ny sprzedam od godz’. 14-tej. 
Rvnek Jeżycki 1 m. 4. 803T

Wagę wahadłową tanio. Grott­
gera 10 m. 11. 8046

Kupna

Regały, nadające się do księ­
garni, kupimy. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 8129.

Worki wszelkiego rodzaju, ni­
ci i przędzę do szycia Jorków, 
płachty nieprzemakalne kupu­
je Poznańska Fabryka 'wor­
ków, Przemysłowa 33 tel. 1845.

7641

Radioaparaty lampy radiowe
kupuje Radiomechanika, Po­
znań. Walki Młodych 25. 6964

Kawę surową wszelkie gatun­
ki kupimy. Hurtownia Towa­
rów Spożywczych K. Muzyk 
i Ska, Poznań, Wielkie Gar 
bary 35. 7945

Materiały piśmienne i biuro­
we, artykuły introligatorskie 
kupuję. Witold Małachowski, 
Poznań, Poznańska 58 a, m. 8.

7398

Materiały wełniane, podszew­
ki skupuje. Zakład krawiecki 
Fr. Zieliński, pl. Wolnoścj 4, 
m 3. 7593

Kawę surową, herbatę, kakao, 
oraz wszelkie delikatesy ku­
puję. „Ekonomia”, ul. Ada­
ma Jeskego 28. 7629

Kupuje konie stale na rzeź. 
Rzeźnictwo końskie Ig. No­
wak. Poznań. Górna Wilda 26, 
telefon 21-10 i 21-11.

7670

Uwaga podstaw walcowy do 
śrutowania żboża kupię za go­
tówkę. Zgłoszenia ,,rar” Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 319.

7920

Wszelkie opatrunki, tkaniny 
gumowane oraz inne artykuły 
gumowe kupuje Centrala Sa­
nitarna. aleje Maxcinkowsk'e- 
go 19 I ptr. 7848

Kupimy heblarkę, bandówkę 
i frezarkę do obróbki drzewa. 
Spieszne oferty prosimy kie­
rować, do Przedsięb. Rob.- 
Inź. Bud d, Ph. Holzmnnn T. 
A. w Poznaniu, al. Marcin- 
kowskiegg,'!. Tel. 2326 . 7928

- Silnik trójfazowy pierścienio- 
i wy 6000 wolt, 150—200 km 580
- obrotów kupi „Goplana” Po-
- znań, św. Wawrzyńca 11. 7921

, Aparaty, narzędzia i strzy- 
- kawki lekarskie kupuje Cen- 
, trala Sanitarna, aleje Marcin­

kowskiego. 19 I ptr. 7847

Śrutownik na zapęd elektrycz­
ny kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 7951.

Kupię płyty tańców nowocze­
snych. Szkota Tańców, aleje 
Marcinkowskiego 2a parter.

7966

Naprawy zegarków wykonuje, 
złoty łom kupuje Rakowski, 
Poplińskich 9 m. 7. 7971

40 krzeseł do restauracji ku­
pię. I. Szumielewicz, Mickie- 
wieża 7 m. 5. 7975

Dywan-linoleum, łóżko żela- 
zne dobrym stanie kupię. 
Ofertv: „Głos Wielkopolski ' 
nr 79'77.

Kupię maszyny do swe-trów 
wyrabiania. Oferty: „Głos 
.Wielkopolski” nr 7^90.

Kupię 4 motory elektr. z 
włącznikami automatycznymi.
2 kw. 1450 obrotów. P^ąd 
zmienny. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” \nr 8008.

Kupię parcelę pod budówę lub 
z małym zabudowałem w 
okolicy Winogrady—Winiarr. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 8009.

Radio kupię uniwersalne ma­
ło używane dobrym stanie. 
Wroniecka 17 (kiosk). 8013

Kupie imadła, sto.ły do ima­
deł, lrrzerła i wózek ręczny. 
Wierzbięcice 43 m. 8. 8033

Piec do palenia kawy mecha­
niczny keksowy kunię. Oferty: 
„Glos Wielkopolski" nr 8047.

Zamiana
4 pokoje, kp-hrfa, łazienka, 
nowoczesne Hetmańska za­
mienię na podobne lub mniej­
sze okolica Wil3v. Informacje 
al. Reymonta 27 I ptr. prawo.

796!

Szukam kamery kwadratowej 
10X15 lub 13X18 z dobrą so­
czewką. W zamian daje Kodak 
..Regent” filmóykę1, dwyfor- j 
mat. 6X9 i 4X6, z przęźonym - 
dalomierzem, Zeiss Tessar 4,5 
z torebką. 3 Maja 5, Gośliński.

7973 z V
Wolne lokale b

Pokój na biura I ^tr. śródmie­
ście wynajmę. Olerly: „Głos
Wielkopolski” nr 7913,

Ubikacje handlowe nadające 
się na fabrykację, składnicę 
hurtownię itd. ca 400 m1 skła­
dające się z parteru, I,. II pię­
tra i mieszkania mansardowe­
go przy St. Rynku, zaraz do 
wynajęcia. Oferty: „Par”, Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 342.

8212

Mieszkanie 4 pokojowe, kuch­
nia, łazienka, pokój dla dłu­
żącej oddam za mały remont. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7907.

Ubikacje handlowe I, II, HI 
ptr. Starym Rynku. Walki 
Młodych 5 m. 8. 7932

Lokal handlowy "w Centrum 
miasta odstąpię. I. Szumiele- 
wicz, Mickiewicza 7 m. 5.

7976

Do wynajęcia za zwrotem 
kosztów trzy pokoje z kuch- . 
nią i łazienką dzielnica Ła- 
zacz. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 8007.

Willa w Puszczykówku 6 po­
koi, garaż od zaraz wynajmę. 
Puszczykówko, Brzozowa 3.

8027

Pokój umeblowany dla aka­
demika w zamian pomóc w 
angielskim i algebrze. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 8045.

Szoka lokalu

Studentka poszukuje pokoju 
przy spokojnej rodzinie. Sta­
szica 11/13 m. 8. 8339

Szukam składu Walki Mło­
dych Wrocławska. Ofert^: 
„Głos Wielkopolski" nr 7912,

Mieszkanie 2 lub 3 pokojowe 
ewentualnie remont pokryje. 
Zgłoszenia: „Par", Ra tajczaka 
7 pod 317. 7922

Poszukuję mieszkania 2 poko­
jowego kuchnią, wygodami. 
Koszty ewtl. remontu zwrócę. 
Oferty do „Głosu Wielkopol­
skiego” nr 7935.

Poszukuję mieszkania od 
trzech do pięciu pokojów za

Potworowskiego

7958

Focha 32, skład żelaza. 
x 7972

loroslych osób 
.azarz. Zapłano 
zne oferty:

Jeżyce lub 
ję dobrze. Śnie* 
„Głos Wielko-

remont. Wiadomość:
Chem. „Kobra”, Dą- 

iefio 83/85. tel 24-55.
7345

P°k°iu umeblowanego 
lub bez umeblowania. Oferty:

Głos Wielkopolski” nr 8000.
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Pokój pusty, ciepły, zamian 
pianino ćwiczeń. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 7833.

Pokoju umeblowanego lubnie- 
umcblowanego poszukują dwie 
solidne panie. Oferty: „Głos 
Wielkopolski’* nr 7987.

Różne

Zguby

Uaieweżniam skradzione* do­
kumenty na nazwisko Stani­
sław Milecki Poznań, Rożew- 
ska 7 m. 3. 7911

Unieważniam zgubione ważne 
dokumenty na nazwisko Józef 
Ciastowicz Poznań, Staszica 9 
m. 9. 7914

Zgubiono kartę rejestracyjną 
nazwisko Sylwester Borowiak, 
Zgoda'46. 7915

Pracownia tapicerska wyko 
nuje tapczany, fotele leżanki

przyjmuje wstelkie prze­
róbki Grzybowski. Półwiejska 
31. 7793

Legitymacyjne zdjęcia w 24 
godzinach. Foto-Reporter Zie 
lonacki, 27 Grudnia 16. 6805

madzie Szelejewo, oraz 
I czasopiśmie „Głos Wielko>ol 
i ski". Piaski, dnia 22. 9. 1945 
j Urzędnik stanu cywilnego No

wacki Fr k 343

Szybkopia przepisuje, powie 
la podania, korespondencja 
Narożnik Focha i Chłodnej

7084
Przepowiada zdumiewająco 
trampie w transie jasnowidze 
nia — Ladisando Poznań 
Strumykowa 9 ra 3. Godziny 
przyjęć: 14—18-tej. 7246

Zarząd Gminny w Starym 
Mielcie, pow. Konin, ogłasza, 
że niżej podani poborowi zgu­
bili zaświadczenia rejestracji 
wojskowej: 1. Derda Roman 
roczn. 1919, zamieszk. w Li 
ściu-Małyzn, gm. Stare Miasto 
pow. Konin, 2. Janiak. Albin 
roczn. 1922, ranleszk. w Ka. 
zimierowie, gmFStare Miasto 
pow. Konin, 3. Kwiecińsk. 
Jan, roczn 1924. zamieszk 
Modle Księżej, gm. Stare Mia­
sto, pow. Konin, 4. Macudziń- 
ski Jan, roczn. 1923, zamieszk 
w Starym Mieście, pow. Ko 
nin, 5. Małas Józef, roczn,

K 1911, zamieszk. w Modle-Kró 
lewskiej, gm. Stare Miasto 
pow. Konin, 6. Michalak Jó­
zef, roczn, 1920. zamieszk. w 
Modlc-Królewskiej, gm. Stare 
Miasto, pow. Konin, 7. Micha 
lak Stefan, roczn. 1915, za 
mieszk. w Liścu-Wielkim, gm, 
Stare Miasto, pow. Konin 
ząmieszk. w Krągoli. gm. Sta 
8. Roszek Jarf, roczn. -1917, 
re Miasto, pow. Konin, 9, 
Trojanowski Wacław, roczn, 
1920, zamieszk. w Barczygło- 
wie, gm. Stare Miasto, pow 
Konin, 10. Wróbel Kazimierz 
roczn. 1911. zamieszk. wZdza- 
rnch, gm. Stare Miasto, pow. 
Konin. k 331

„Radiofal" naprawa radiood­
biorników, Poznań, Patr. Jac­
kowskiego 52. 7887

Kto przedzie wełnę. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 7949.

Spis, zapowiedzi nr 52/45. Za 
powiedź. Podaje się do ogól 
nej wiadomości, źe 1. kole 
jarz Stanisław Socha, stanu 
wolnego, zamieszkały w Po 
powie, powiat Skwierzyna 
syn rcrlnikai Szczepana Sochy 
zmarłego i ostatnio zamiesz­
kałego w Łodzi i tegoż żony 
Marianny z domu Burda, za­
mieszkałej w Róży, powiat 
Łask: 2 Jadwiga Spillet, be: 
zawodu, stanu wolnego, za 
mieszkała w Sierakowie, po 
wiat Międzychód, córka nie 
zamężnej robotnicy Pauliny 
Spiller, obecnie zamężnej 
Brychsy; zamieszkałej w Sie­
rakowie, powiat Międzychód 
chcą zawrzeć związek . mał 
żeński. Obwieszczenie zapo 
wiedzi nastąpić winno w Siera 
kowie, Pópow;e i „Głosi 
Wielkopolskim". Siersków, 
dnia 22 września 1945. Urzęd

Kto uporządkuje ogród (eme- stanu cywilnego Góźdź
ryt). Różana 13 m. 3. 7994 k 342

Jąkasz się, lecz chcesz być 
wielkim8 mówcą? Jak doiść do 
celu dowiesz się: Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 8048.

Zapowiedzi

Nr zapowiedzi 139/45. Zapo. 
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości że: 1. robotnik 
Przybylak Franciszek, stan 
wolnego, zamieszkały w Osó 
wdu, syn zmarłego rolnika Jó 
zefa Przybylaka, ostatnio za 
mieszkałego w Strzelcach Ma 
tych i żony jego Marianny, u 
rodzonej Majewska, zamiesz 
kałej w Osowca; 2. Helena 
Talarska, bez zawodu, stanu

Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości że: 1. nie­
żonaty Jan Wyrzykiewicz, ro­
botnik zamieszkały w Czmo- , . . ------ ------------
niu pow. Śrem syn robotnika wolego, zamieszkana w Strzel 
Jana Wyrzykiewicza, żarnie- | c.ac“ Wielkich, <:órka stelma-

Unieważniam skradzione pa 
pi ery jak legitymację P. K. P, 
oraz ważne zaświadczenie P, 
Z. Z. z Grodzicka. Hojka 
Szczepan, Grodzisk, Pozn 
ska 14. 7950

szkałego w Czmoniu, i jego 
żony Stanisławy z domu Ha­
łas zamieszkałej w Czmoniu, 
2. niezamężna Antonina Miel­
czarek, robotnica rolna cór­
ka J*na Mielczarka, zmarłego 
i ostatnio zamieszkałego w 
Borowej i jego żony Zofii z 
domu Nieruzcl, zamieszkałej 
w Borowej, pow. Łask chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie winno nastąpić 
w gromadzie: Czmoń, Zarzą­
dzie Gminnym w Kórniku, o- 
faz w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski". Kórnik, dnia 
17 września 1945 r./Urzędnik 
Stanu Cywilnegof podpis. 7697

cha Ignacego Tatarskiego 
zony jego Walentyny, urodzo 
nej- Juśkowiak, obojga zamie 
sękatych w Strzelcach Wiel 
kich chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za 
powiedzi winno nastąpić w 
Zarządzie Gminnym w Pias 
kach, gromadzie Grodnica 
Strzelce Wielkie, oraz czaso 
piśmie „Głos Wielkopolski" 
Piaski, dnia 22 września 1945, 
Urzędnik stanu cywilnego No 
wacki Fr. k 344

Skradzione papiery osobiste 
na nazwisko Grabus Stefan 
Poznań, Chociszewskiego 37 
xn. 3 unieważniam. 7954

Nr zapowiedzi 140 45. Poda 
je się do ogólnej wiadomości 
że: 1. robotnik rolny Gorwa 
Stefan, stanu wolnego, za­
mieszkały w Drogoszewie 
gromada Michałowo, syn 
zmarłego rdlnika Andrzeja 
Gorwy w końcu zamieszkałe-

Urząd Stanu Cywilnego w 
Starym Mieście pow. koniń­
skiego. Spis zanowiedzi ni
141/1945. Zapowiedź. Podaje, . . --------
się do ogólnej wiadomości, źe I Michałowie i żony jego

Skradzione papiery oraz do­
wody rejestracji woiskowej 
unieważniam. Zygfryd Biskup­
ski, Walki Młodych 65. 7957

Skradzione dokumenty na na­
zwisko Stefan Janiak unie 
ważniam. 7053

L«sa (krzyżak) w drodze 
Wszystkich Świętych — Łąko 
wa zgubiłam. Zwrot wvnagro 
Szę, Łąkowa 17 m. 20. 7970

Unieważniam skradzione kar­
ty rejestracyjne, Władysława, 
Ireneusz, Pikosz. Świerczew-
ska 55. 7988

Pana, który był w Oranien 
burgu razem z Marianem Ma- 
tysiakiem z ul. Działyńskich 2 
m. 12, a który był z wiado-

- mością u matki i jej nie za- 
s:-ł, proszą rodzice o łaska- 
we zgłoszenie: Działyńskich 2 
ni. 12. 8001

1. rolnik, Władysław Skór- Magdąleny, urodzonej Pawlak,
niak, kawaler, zamieszkały w zamieszkałej w Michałowie, 
Graboszewie, powiat Wrze- daw?ici Schwabbausen (Tu- 
śnia, syn rolnika Franciszka 2. pracownica rolna
Skorniaka i jego zmarłej żony I Katarzyna Woskówna, stanu 
Jadwigi z domu Wydra, uro- womego, zamieszkała w Dro- 
dzony dnia 2Ś. 7, 1914 r. w K‘°«ewte. gromada Michało 
Graboszewie powiat Września. dawniej w Schwabbausen
2. robotnica rolna, Bronisława U uryngia), córka rolnika
Wrąbel, panna, zamieszkała I , ma kowa, zamiesz*
w Główiewie. pow. Konin, a " Nowo-AIeksejówka
poprzednio w Packisch pow. 1 . .. **.) i zmarłej żony
Liebeowerda (Niemcy), córka . rn z. domu Kostenko,
rolnika Antoniego Wrąbią i °fjatmo zamieszkałej wNowo- 
jego żony Cecylii z domu Fon- Aleksejowka (Z. S. S. R.), 
łowicz., urodzona dnia 18. 4. I .5^, .za^ze^ związek mał- 
1919 r. w Główiewie, oow. f ze.ń s, Gbwieisaczenie zapo- 
Konin chcą zawrzeć związek | ^tedzi winno nastąpić w gro 
małżeński “ Obwieszczenie za- Michałowo, Zarządzie
powiedzi nastąpić winno: w Gminnym w Piaskach, oraz 
Zarządzie Gminnym Stare 'i . j ® Wielkopolskim . —- • — - - — • Piaski, dnia 22 września 1945

I foku. Urzędnik stanu cywil- 
[ nego Nowacki. k 343

Miasto, pow. Konin, Strzałko­
wo pcw. Września i w gazecie 
„Głos Wielkopolski". Urzę^ 
dnik Stanu Cywilnego w za­
stępstwie Wł. Sikorski. 7820

Skradzioną wojskową kartę 
rejestracyjną na nazwisko Ma­
rek Kosniecki i inne własne 
i, °^ce dokumenty unieważ­
niam. Zwrot wynagrodzę. 
Tra^itta 20/26 m. 15. 8002

Dała 22 sierpnia br. zgubiłem 
portfel z dokumentami i z 
pieniędzmi na nazwisko Sta­
nisław Graf, Ostrów Wlkp., 
Wrocławska 100 m. 1. Uczci­
wego znalazcę oroszę o odda­
nie Poznań,’ Hetmańska 40 
m. 3. Zwrot wynagrodzę. 8015

Spis, zapowiedzi nr 135. Za­
powiedź. Podaje się do ogól- 

Spis zapowiedzi nr 11Ó/45. Za- ] wiadomości, źe: 1. Wła- 
powledź. Podaje sie do ogól- Wysław Andrzejczak, robot­
nej wiadomości, źe 1. kawaler kąwaler, zamieszkały w
Maksymilian Leon Zink, roi- Zakrzewie, pow. Wągrowiec, 
nik, zamieszkały w Oporzynie, poprzednio Fuchsberg, pow. > 
powiat Wągrowiec, syn zmar- Starogard, syn Andrzeja An- 
łego rolnika Leona Zinka, o- , drzejczaka, robotnika, zmar- 
statnio zamieszkałego w Opo- lego, ostatnio zamieszkałego 
rzynie, powiat Wągrowiec, i I w Zakrzewie i żony jego-Jó- 
jego żyjącej żony Antoniny z zefy 'z domu. Żurawska, An- 
domu Wieśe, zamieszkałej w j drzejczakowej, zamieszkałej
Pawłowie, powiat Wągrowiec; 
2, panna Kazimiera* Małecka, 
bez zawodu zamieszkała w 
Oporzynie, powiat Wągrowiec, 
córka rolnika Jana Małeckie­
go i jego żony Jadwigi z do­
mu Dolata, zamieszkałych w

Zakrzewie; 2. Stanisława 
Wielgosz, panna, robotnica, 
zamieszkała w Żabiczynie, 
pow. Wągrówiec, ' córka Jó­
zefa Wielgosza, robotnika i 
żony jego Agnieszki z domu 
Trafarśka, Wielgoszowej, o-

Oporzynie, powiat Wągrowiec, j bojga zamieszkałych w Żabi
Skradzione dokumęnty na na­
zwisko Stefan Borowicz unie­
ważniam. k 8024

Skradziono dnia 14. 9. wieczo­
rem na dworcu w Poznaniu 
dwie walizy, z dokumentami 
uniwersyteckimi, maturą, świa 
dectwem oficerskim i innymi 
paoierami wojskowymi na na­
zwisko Tadeusz Bronisz. 
Sprawca proszony jest o 
zwrot dokumentów i papie­
rów. W przeciwnym razie u- 
uieważniam je. k 334

chcą zawrzeć związek mał 
żeński. Obwieszczenie Zapo­
wiedzi winno nasta.pić w Za­
rządzie Gminnym Wągrowiec- 
Północ, w Gromadzie Oporzyn 
oraz w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski". Wągrowiec, 
dnia 15 września 1945. Urzęd­
nik stanu cywilnego, w zast.: 
(podpis nieczytelny)'. 8039

czynie chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi winno nastąpić 
w gromadzie Zakrzewo i Ża- 
biczyn, w Zarządzie Gmin­
nym w Mieścisku, oraz w 
czasopiśmie ,.Głos Wielkopol­
ski". Mieścisko, dnia 7 wrze­
śnia 1945 r. Urzędnik stanu 
cywilnego w zastępstwie By- 
strzyński 7926

P oszwkJwa nia

Byłych wojskowych 58 p. p. 
prószę o wiadomość o moim 
byacie kpt Janie Sochackim. 
Brak o nim wiadomości od 
września 1939. Z. Konieczna. 
Września. Rynek 11. 7858

Inżynier chemik Władysław 
Skorccki proszony jest adres 
do Kalwarii dla Widajewicz.

k 326

Kto może udzielić informacji 
o Stanisławie Cyngocie, któr 
rego w sieroniu 1944 r. wy­
wieziono z Warszawy do obo­
zu w Muenster — Hugerlands- 
hof Westf. Wiadomość pro­
szę nadesłać: Dr Cegliński. 
Poznań, Matejki 2. 8005

Kto może udzielić wiadomości 
o Marii Braun, która zaginęła 
w ■ kwietniu, ostatnio zamie­
szkała w Poznaniu Marszałka 
Łocha 41. Wiadomości nadsy­
łać do 15 października pod 
adresem: Ludwik Swidurski, 
Gola poczta Jaraczewo — Ja­

rocin. k 332

Poszukuję ojca Grzegorza 
Majkowskiego z rodziną, osta­
tnio widziany w Zamościu Lu­
belskim, od 10 maja ślad za­
ginął. Wiadomość prosi .syn 
Michał, Adresować do Bana- 
chównej Karoliny, Zwierzyniec 
42 pow. Zamość. 8028

Nr zapowiedzi 85/45. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, eż 1. Glapa An­
drzej. ogrodnik, stanu wolne- 

o, zamieszkały w Długich

Zapowiedzi. Podaje się do 
ogólnej wiadomości, źe roi-* 
nik Rene Romandau, stanu 
wolnego, zamieszkały & Wę- 

tarych, ostatnio przebywał glewskich-Holędrach, poprze- 
na pracy w Niemczech, syn j dnio zamieszkały w Schlesen 
zmarłych, włodarza Jana Gla- Niemcy,'syn Klemensa i Ma- 
>y i jego żony Marii z dótnu rii z domu Durand, zamiesz- 
Myczka; 2. Antonina Leszczak, kałych .we Francji; 2. Maria 
bez zawodu, stanu wo)ftego, I Sucharska,. stanu ■ wolnego, 
zamieszkała w Długich Sta- zamieszkała w Węglewskich- 
rych, ostatnio przebywała na Hoiedrach. poprzednio zamie- 
pracy w Niemczech, córka szkała w Schlesen Niemcy, 
zmarłych, Franciszka Leszcza- córka Adama i Konstancji z 
ka i jego źohy Kazimiery z domu Kaźmierczak, zamiesz- 
4omu Wójcicka, chcą zawrzeć kałych w Węglewskich-Hole- 
wiązek małżeński. Obwiesz- drach, chcą zawrzeć związek
T^*n:o 7 o nnu.’’r d r, I —— V.'. _ „ 1. : V ■  czenie zaoowiedri nastąpić 

winno w Długich Starych i w 
czasopiśmie w Poznaniu. Świę­
ciechowa, dnia 4 sierpnia 45. 
Urzędnik ^anu cywilnego:
Juszczak, k 338

Nr zapowiedzi 137'45. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości źe: 1. robotnik 
Szymczak Ignacy, stanu wol- I

małżeński. Obwieszczenie za 
powiedzi winno nastąpić w 
gminie Golina i w „Głosie 
Wielkopolskim". Golina, dnia 
18 września 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego Kołodziej­
czak. k 323

Spis,zapowiedzi nr 139'45. Za­
powiedzi. Podaje się do ogól­
nej w!adomosci, źe: 1. kra- 

nego, zamieszkały w Antoni- wiec Marcin Bajor, nieżonaty, 
nie, syn zmafłego robotnika | zamieszkały w Śremie, Prze
Kazimierza Szymczaka ostat­
nio zamieszkałego w Antoni­
nie i źoiry jego Anastazji, uro­
dzonej Tomczak, zanreszkaiej 
w Antoninie; 2. Anna Kasper- 
kowiak. robotnica rolna, sta­
nu wolnego, zamieszkała w 
Antoninie, córka zmarłych ro­
dziców robotnika Jana Ka- 
sperkowiaka. ostatnio zamie­
szkałego w Stefanowie i żo­
ny jego Elżbiety, urodzonej 
Lemnach, ostatnio zamie­
szkałej w Antoninie chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zarządzie 
Gminnym w Piaskach, w, gro-

mysława 23, poprzednio Só- 
merde (Niemcy), sfn rolnika 
Józefa Bajora, zamieszkałego 
w Kozłowie, pow. Tarnonol 
i jego żony Józefy, urodź. Ka- 
spryk. zmarłej i ostatnio za­
mieszkałej w Kozłowie, pow. 
Tarnopoli 2. bez zawodu Jo­
anna Materna, niezamężna, 
zamieszkała w Śremie, ul, 
Przemysława nr 23, córka 
murarza Pawła Materny i je­
go żony Stanisławy, urodź. 
Andrzejewska, zamieszkałych 
w Śremie, ul. Przemysłowa 
nr 23 chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nasląpić winno w

Zarządzie Miejskim w'Śremie 
oraz jednorazowo w gazecie 
„Głos Wielkopolski" w Poz­
naniu. Śrem, dnia 18 września 
1945 r. Urzędnik stanu cywil­
nego w zastępstwie Jeadrzej- 
czak. 7940

Spis zapowiedzi nr 121/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że: 1. rol­
nik Jan Tomkowiak, stanu 
w^olnego. zamieszkały w Rud- 
niczu, dow' Wągrowiec, przed­
tem Waldow (Brandenburg), 
syn zmarłego rołaiką Waw- 
rzyna Tomkowiaka. ostatnio 
zamieszlwałego w Rudniczu i 
tegoż żony Bronisławy z do­
mu Stachowiak, zamieszkałej 
w Rudniczu, powiecie wągro- 
wieckim; 2. Zofia Szczepaniak 
z domu ćwik, wdowa, zamie­
szkała w Łosińcu, powiat Wą­
growiec, córka rolnika An­
drzeja Ćwika i tegoż żony An­
ny z domu Krus, zamierrka- 
kałych w Łosińcu, powiecie 
wągrówieckim chcą zawrzeć 
związek małżeński. Ogłosze­
nie zapowiedzi nastąpić win­
no w czasopiśmie, w Zarzą­
dzie Gminnym w Wągrowcu 
i w Skokach, oraz w groma­
dach: Łosiaiec i Rudnicz. 
Skoki, dnia 11 września 1945 
r. Urzędnik stanu cywilnego 
(podpis nieczytelny)/ 7980

Zapowiedzi. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że: l. nie­
żonaty Zenon Poprawski, rol­
nik, zamieszkały w Dopiewie, 
ul. Młyńska nr 12, przedtem 
w Bawarii, ąyn cieśli Stani­
sława Poprawskiego, zamiesz­
kałego w Budzyniu i tegoż 
mafźonki Pelagii z domu Ci­
szak, zmarłej w Dopiewie, 
powiat poznański; 2. owdo-' 
wiała Marianna Kaszub, z do­
mu Czyż, gospodyni, zamie­
szkała w Dopiewie, ul. Mlyń- 
ka 11, córka rolnika Marci- 
ia Czyża i tegoż małżonki 

Marianny z domu Przybecka, 
zamieszkałych-' w Konarzewie, 
powiat poznański chcą zaw- 
rzóć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno w gromadzie Do­
piewo, Zarządzie Gminnym 

Dopiewo i „Głosie Wielkopol­
skim. Dopiewo, dnia 13 wrze­
śnia 1945 r. Urzędnik stanu 
cywilnego (podpis nieczytel­
ny). 8025

zek małżeński. Każdy które- 
raukoiwiek jakie przeszkody 
małżeńskie są znane, jest zo­
bowiązany to zgłosić niżej 
podpisanemu urzędnikowi sta­
nu cywilnego. Wywieszenie 
zapowiedzi winno nastąoić w 
Zarządzie Gminnym w Buku, 
sołectwie w Turkowic i „Gło­
sie Wielkopolskim". Buk, 
dnia 30 sierpnia 1945. Urzęd­
nik stanu cywilnego w za­
stępstwie A. Chojnowski, k 353

Urząd Sfanu Cywlnego w 
Buku, nr zap. 123 15. Zapo­
wiedź, Podaje się do pubii 
czcej wiadomości, że: 1, ilu 
sarz Talarek Stanisław, sta­
nu wolnego, zamieszkały w 
Bukowcu, powiat Między- 
nacz, sya lcowala Wincen­
tego Talarka i tegoż małżon­
ki Marty Talarek, urodzonej 
Pachołec, zazńierzkałych w 

Bielsku, powiat Międzychód; 
2. bez zawodu Leokadia Ka 
czrąarek, stanu wolnego, za­
mieszkała w Wiktorowie, po 
wiat Nowy Tomyśl, córka 
rolnika Ignacego Kaczmarka, 
zmarłego w Łagwach i -tegoż 
małżonki Marianny Kaczma­
rek, urodzonej Molata, za 
mieszkałej w Wiktorowie, po­
wiat Nowy Tomyśl zamierza­
ją wstąpić w związek mał­
żeński. Każdy, którear.ukol 
wiek jakie przeszkody mał 
żeńskie są znane, jest zobo 
wiązany to zgłosić niżej pod 
pisanemu urzędnikowi stanu 
cywilnego. Wywieszenie zapo­
wiedzi winno nastąpić w 7^.- 
rządzie Gminnym w Buku so­
łectwie Wiktorowo i „Glosie 
Wielkopolskim". Buk, dnia 

4 września 1945. Urzędnik 
stanu cywilnego w zastępst­
wie A. Chojnowski. k 352

Urząd Stanu Cywilnego w 
Buku, nr zap. 124/45. Zapo­
wiedź. Podaje się do publi- 
oz-nej wiadomości, że: 1. rol­
nik Jędrak Bronisław, stanu 
wolnego, zamieszkały w Da- 
kowych Suchych, przedtem 
w Bromierzyk—Pieńki, oraz 

• Brzezinach, powiat Chełm, 
syn Łukasza Jędraka i tęgoż 
małżonki Elżbiety Jędrak, u- 
rodzonej Kapłon, zamieszka­
łych w Staroźrebcach, powiat 
Płock; 2. robotnica rolna 
?4ortka Pelagia, stanu wolne­
go, zamieszkała w Dakowych 
Suchych, córką robotnika Ja­
na Mortki, zamieszkałego w 
Dakowych Suchych*, i teg'oż 
małżonki Wiktorii Mor tka, 
urodzonej Kubiak, zmarłej w 
Dakowych Suchych zamierza­
ją wstąpić w związek małżeń­
ski. Każdy, któremukolwiek 
jakie przeszkody małżeńskie 
są znane, jest zobowiązany to 
zgłosić niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywilnego. 
Wywieszenie zapowiedzi win­
no nastąpić w Zarządzie 
Gminnym w Buku, sołectwie 
Dakowy Suche i „Głosie 
Wielkopolskim. Buk, dnia 1 
września 1945. Urzędnik sta­
nu cywilnego w zastępstwie 
A. Chojnowski. k 351

Zapowiedzi. Podaje się do 
ogólnej wiadomości, źe: 1. 
rolnik Józef Czesław Sza- urodzonej Kubiak, 
fran, stanu wolnego, zamiesz- pakowych Suchych 
kały w Bliżycach, powiat 
Wągrowiec, syn zmarłego rol­
nika Antoniego Szafrańa, o- 
statnio zamieszkałego w Bli­
życach i tegoż żony Klary z 
domu Ciemnej, zamieszkałej 
w Bliżycach; 2. Albina Piętak, 
stanu wolnego, bez zawodu, 
zamieszkała w Bliżycach, po­
wiat Wągrówiec, poprzednio 
w Kowlu, córka kolejarza 
Stanisława Piętaka, ostatnio 
amiószkałego w Kowlu i te- 

foź żony Antoniny z domu 
Jąhskiej, zamieszkałej w Bli­
życach chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić wiono w 
czasopiśmie, w Z.arządrie 

Gminnym w Skokach, oraz w 
gromadzie BHźyce. Skoki,, 
dnia 20 września 1945 r. U- 
rzędnik stanu cywilnego w 
zastępstwie Matuszczak. k 335

Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód Źabikowo w Żabikowie

181/45. Zapowiedź. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, 
że: 1. nieżonaty Wacław, Le­
on Neigart, górnik, zamie­
szkały w Luboniu, pow. Poz­
nań, syn zmarłego Hipolita 
Nei-garta i, tegoż zmarłej mał­
żonki Marii z domu Wiśnie­
wskiej ostatnio zam. w Wło­
cławku; 2. niezamężna Maria 
Walkowiak, ekspedientka, za­
mieszkała w Luboniu, pow. 
Poznań, córka zmarłego Mi­
chała Wąlkowiaka i tego,ż 
małżonki, zmarłej Magdaleny, 

domu, Baraniak, ostatnio 
zam. w Luboniu, pow. Poz­
nań chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za- 
>owiedzi winno nastąpić w 
uboniu i w „Glosie Wielko­

polskim". Żabikowo, dnia 24
Września 1945. Urzędnik sta 
nu cywilnego. Rymon Lioiń 
ski. 8179

-----------------------------

Urząd Stanu Cywilnego w 
'Wolsztynie, obwód wiejski, 
nr-zapow> 247/45. Zapowiedź. 
Podaje się do ogólnej wiado­
mości, że: 1 kupiec Karol Se­
mik, stanu wolnego, zamiesz­
kały w Kębiowie, powiat 
Wolsztyn, przedtem w Eisle- 
ben, Niemcy, syn stolarza 
Stanisława Semika i tegoż 
żony Teresy z domu Ryazka, 
zamieszkałych w Kępnie; 2. 
bez zawodu Anna Karolczyk, 
stanu woluego, zamieszkała 
W Kębłowie, powiat Wolsz­
tyn,. przedtem w Eisleben, 
Niemcy, córka zmarłego rol­
nika Franciszka Karolczyka, 
ostatnio zamieszkałego w Kę­
błowie i tegoż żony Franci­
szki z domu Wróblewicz, za­
mieszkałej w Kębiowie, po­
wiat Wolsztyn chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi winno na­
stąpić w gromadzie Kębło- 
wo, w Zarządzie Gminnym w 
Wolsztynie, oraz w czaso­
piśmie „Głos Wielkopolski". 
Wolsztyn, dnia 19. września 
1945 r. Urzędnik stanu cywil­
nego (—) Różycki. .k 363

pić w związek małżeński. 
Każdy, któremu jakiekolwiek 
przeszkody maizeuskie są 
zuaae, jest zobowiązany to 
zgłosić nić ej podpisanemu u- 
rzęanikowi stanu cywilne^o. 
Wywieszenie zapowiedzi win­
no nastąpić w Zarządzie 
Gminnym w Buku i Kazimie­
rzu, sołectwie Niegolewo, So­
kolniki Maie, oraz w „Głosie 
Wielkopolskim". Buk, dnia 
15 września 1945. Urzędnik 
stanu cywilnego w zastępst­
wie A. Chojnowski ' k 3ó8

Urzędowe
ć/głoszenie. Sąd Grodzki w 
Strzelnie zawiadamia, że w dniu 
14. 11. 1945 r. e godz. 9-tej od­
będzie się rozprawa w sprawie 
wniosku o rehabilitację Elżbie­
ty Kowalskiej, wpisanej do 11 
grupy niemieckiej listy narodo­
wej, urodź. 24. 5. 1907 r. w Je. 
ziorach- Wielkich, córki Pawia 
i Fryderyki ż Langnerów, Kru­
gerów, wyznania rzymsko-kato­
lickiego, zam. w dniu 1. 1. 1945 
i w dniu wpisania na niemiec­
ką li stę narodową w Jeziorach- 
Małych, pow. Mogilno. Wzywa 
się wszystkie osoby, które wie­
dzą o szkodliwej działalności 
wnioskodawczymi względem Na­
rodu Polskiego, aby o tym do­
niosły Sądowi pod -znakiem akt 
K. 6/45. Strzelno, dnia 20 wrze­
śnia 1945 r- Sąd Grodzki.

Przetarg. Urząd Wojewódzki 
Poznański, Wydział Dróg Wo­
dnych — Poznań, ui. Mickie­
wicza nr 29 ogłasza przetarg 
nieograniczony pisemny na 
wykonanie pomiarów i profi­
lów poprzecznych w dolinie 
rzeki Warty na długości 119 
km od Poznania do Między­
chodu. Termin całkowitego u- 
kończenia robót ustala się na 
15. 3. 1946 r. Oferty na wy­
mienione roboty w kopertach 
zalakowanych z napisem „O- 
fefta na wykonanie pomiarów 
i profilów poprzecznych rze­
ki Warty" należy składać w 
Wydziale do dnia 4. 10. br. 
godz. 10-tej. Termin rozpoczę­
cia przetargu dnia 4. 10. br. 
godz. 10.15J Szczegółowe wa­
runki przetargu, warunki tech­
niczne wykonania robót, za 
zwrotem kosztów można o- 
trzymae w Wydziale. Wydział 
zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta unieważ­
nienia przetargu bez podawa­
nia motywów, jak rozdziału 
robót między oferentów, k 355
Przetarg. Urząd Wojewódzki 
Poznański, Wydział Dróg Wo­
dnych — Poznań, Mickiewicza 
nr 29 ogłasza przetarg nieogra­
niczony pisemmy na wykona­
nie przekrojów na rzece War­
cie. na odcinku P. Z. W. Ko­
nia — w km — rzeki 11.650 — 
12.300 i 35,000 — 36.000 wraz 
z ubezpieczającymi budowla­
mi i dostawą potrzebnych ma­
teriałów. Roboty obejmują — 
robót ziemnych ca 28.000 ra’ 
i faszynady ca 11.000 m3, ko­
ronki wiklinowej 2200 raJ, ma­
teracy fas?ynowych 5000 m2 

brzegósionu (odbitki brzegu)
600 m . Oferty na wymienione 
rąboty w kopertach zalakowa­
nych z napisem „Oferta na 
wykonanie przekopów na rze­
ce Warcie" należy składać w 
Wydziale do dnia 2. 10. 1945 r, 
godz. 10-tej. Termin rozpo 
częęia przetargu dnia 2.- 10 
45 r. o godz. 10.15. Szczegó­
łowe warunki przetargu, wa­
runki wykonania, kosztorysy 
ofertowe są do nabycia w wy­
dziale Dróg Wodnych za zwro­
tem kosztów. Wydział zastrze- 
wolnego oferenta, unieważ- 
ga sobie prawo wyboru do- 
nienia przetargu bez podania 
motywów i podziału robót po­
między oferentów. Za Woje­
wodę: Inż. Lambor, Naczelnik 
Wydziału Dróg Wodnych.

Nr 168/46. Zapowiedzi. Poda- 
się do ogólnej wiadomości,

1. nieżonaty Sylwester 
Bogdanowicz, rolnik, zamie­
szkały w Wieszczyczynie, po­
wiat Śrem, syn młynarza Sta­
nisława Bogdanowicza i te­
goż małżonki Marianu-y z do­
mu Wilczyńska, zamieszka­
łych w Wieszczyczynie; 2. 
niezamężna Joanna Zimowska, 
bez zawodu, zamieszkała w 
Czmońcu, powiat Śrem, córka 
rolnika Jana Zimowskiego i 
tegoż małżoki Marianny z do­
mu Bartkowiak, zamieszka­
łych w Czmońcu chcą zawrzeć 
z\^zek małżeński. Obwiesz­
czenie""* zapowiedzi nastąpić 
winno w gromadzie Wiesz- 
czyczyn i Czmojuec, w Za­
rządzie Gminnym w Dol?ku 
i Ktrniku i w „Głosie Wiel­
kopolskim" Kórnik, dnia 2? 
września 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego: w zastępst­
wie Rakoniewski. 8194

Urząd Stanu Cywilnego w Bu­
ku, nr zap. 122/45. Zapowiedź. 
Podaje się do publicznej wia.- 
domości, że: 1. robotnik 
Skrzypczak Wojciech, stanu 
wolnego, zamieszkały w Tur­
kowic, przedtem w Templin, 
Niemcy, syn robotnika Skrzyp- 

aka Piotra i tegoż małźon- 
Magdaleny Skrzypczak, 

urodzonej Lewandowska, za­
mieszkałych w Turkowie, po­
wiat Nowy Tomyśl; 2. bez 
zawodu Wurst Stanisława,
.stanu 'wolnego, zamieszkała 
w Turkowie, powiat Nowy 
Tomyśl, córka włodarza Mi­
chała Wursta, zmarłego w 
Turkowie i tegoż małżonki 
Franciszki Wurst, urodzonej 
Górczak, zamieszkałej wTur- 
kowie, powiat Nowy Tomyśl 
zamierzają wstąpić w zwią-

Spis zapowiedzi nr 152/45, 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, źe: 1. rol­
nik Władysław Karasiński, 
stanu wolnego, urodzony dnia 
18 grudnia 1923 roku w Susz- 
nie, po>. Radziechów, za­
mieszkały w Lubocześnicy, 
syn stolarza Piotra Karasiń­
skiego, zmarłego i ostatnio 
zamieszkałego w Susznie i żo­
ny tegoż Katarzyny z domu 
Lusina, zamieszkałej w Lubo- 
cześnfcy; 2. bez zawodu Bro­
nisława Dukała, stanu wolne­
go, urodzona dnia 4 kwiet­
nia 1928 roku w ‘Stojanowie, 
pow. Radziechód, zamieszkała 
w’ Rudce, córka szewca Józe­
fa Dukaiy, zmarłego i ostat­
nio zamieszkałego w Jeziorze, 
pow. Radziechów i żony tegoż 
Marii z domu Dukała, zamie­
szkałej w Rudce chcą zawrzeć 
związek .małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi winno na­
stąpić w Gro‘madzie Lubo- 
cześnięa i jednorazowo w 
czasopiśmie ,<Głos Wielko­
polski". Pniewy, dnia 24 
września 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego w zastępst­
wie F. Ogór. k 361

Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód wiejski w Buku, nr 
zap. 136/45. Zapowiedź. Po­
daje się do publicznei wiado­
mości, że: 1. robotnik Skąp- 
ski Kazimierz, stanu wolnego, 
zamieszkały od 26 mnja 1945

Przetarg. Urząd Wojewódzki 
Poznański, Wydział Dróg Wo­
dnych — Poznań, ul. Mickie­
wicza nr 29 ogłasza przetarg 
nieograniczony pisemny na 
usunięcie z koryta rzeki War­
ty w Obrzycku km |65,7 — 
pali drewnianych około 800 
sztuk i dźwigarów żelaznych 
(ok. 5 ton) pozostałych po 
spalonym moście drogowym, 

*T ermin ukończenia robót w 
korycie głównym ustaia się 
do dnia 30. 1L 1945 r. a cał­
kowitego ukończenia robót do 
dnia 31. 12. 1945 r. Oferty na 
wymienione roboty w koper­
tach zalakowanych z napisem 
„Oferta na usunięcie pozosta­
łości mostowych w Obrzycku" 
należy składać w skrzynce o 
fertowej w Wydziale do dnia 
3. 10. 1945 r. godz. 10-tej. 
Termin rozpoczęcia przetar­
gu 3. 10. 45 r. p godz. 10.15. 
Wydział zastrzega sobie pra­
wo wyboru dowolnego ofe­
renta i unieważnienia przetar­
gu bez podawania powodów. 
Z-a Wojewodę: Inż. Lambor, 
Naczelnik Wydziału Dróg Wo­
dnych. k 349

Obwieszczenie. Na wniosek: 
Antoniego Zielsdorfa ur. 13. 6. 
1871 r. w Radwankach, syna 
Konstantego i Katarzyny z Mi­
chalskich, zam. w Radwankach 
pow. Chodzięż. Jadwigi Ziels- 
dorf z Zahrtow, ur. 14. 7. 1884 

Kamionce, córki Andrzeja 
i Albertyny z Kreugerów, żam. 
w Radwankach. Anny Kaja z 
Jarochów, ur. 1. 5. 1892 w 
Heliodorowie, córki TeodoFa 
i Ma rii z Stożków, zam. w Sza­
mocinie. Róży Drager, nr. 30. 
J. 1929 r. w Heliodorowie, cór­
ki Leona i Gertrndy z Tierfcl- 
dów, zam. w Heliodorowie. 
Zofii Rehlich z Kriesów, nr. 
6 12. 1890 r. w Atanazynie,

w Sokolnikach Małych, daw- ; córki Jana i Emilii, zam. w 
mej Szczerin — Scheune, syn Atnnazynie wszczęto postępom 
robotnika Michała Skąuskiego wanie rehabilitacyjne. Wzywa 
zamieszkałego w Netzbrucbu, -się wszystkie osoby, kióre wie
powiat Strzelce i tegoż mał- ' dzą ...........................
żonki Skąpskiej Agnieszki
rodzonej Kozłowska, z-m—
tej w Poznaniu; 2 bee zawo- nioai, Sądowi ,» terminie d 
da Sobiak Stanisława, stana dnie 30. 10. 19« r. Margonin,

zaml.e'lkaM’’ » dnie 18. 9. 1945 r. S,d Grodzki,
golewie, powiat Nowy To-_________________ _____ ,___
k/.t1, wrJtł.°ieZam?Żn.ei S,d Grodzi w Wit.
I . Walentyny, zamieszka- kowie podaje do publicznei wia- 

następujące o.oby

szkodliwej działalności 
wnioskodawców względem Na- 

z-mar- J rodn Polskiego, aby o tym do-
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niemieckiej listy narodowej
(Deutsche Volksłiste): 1. Ju 
liusz Ryband z Gielimowa, pow 
Gniezno, ur 28. 5. 1882, miesz> 
kający w czasie wpisania na li­
stę niemiecka i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Cielimowie, powiat 
Gniezno; 2. Łucja Zadrożna z d. 
Reschke z Gniezna, ul. 3 Maja 
58, m 4, or. 31. 3. 191U, miesz. 
kająca w czasie wpisania na li­
stę niemiecką i w dniu' 1. 1. 
1945 r. w Rzymachowie, pow. 
Gniezno; 3. Gerda Horsten 
Chladowa, pow. Gniezno, i 
10. 11. 1913 r„ mieszkająca 
czasie wpisania na listę niemiec­
ką i w dniu 1. 1. 1945 r. 
Chladowie, powiat Gniezno; 
4. Bronisław Habnel z Ostrowi- 
tego-Prymasowskiego, powiat 
Gniezno, ur. 24. 11. 1894 r., 
mieszkający w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Raszewie, pow. Gnie 
zno; 5. Hermina Hahnel z domu 
Heilmann z Ostrowitego-Pryma- 
sowskiego, ur. 12. 4. 1908 r 
mieszkająca w czasie- wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1. 1. ,1945 w Raszewie, powiat 
Gniezno; 6. Franciszek Morci­
nek z. Małachowa-WifTjh., po­
wiat Gniezno, nr. 30. 11. 1876, 
mieszkający w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1. 1. 1945 roku w Małachowie 
Wierzb,, pow. Gniezno; 7. Ja 
dwiga Morcinek z d. Sylło z Ma 

dachowa Wierzb, p. Gniezno, ur. 
9. 9. 1880. mie8zk..w czasie wpi­
sania na listę niemiecką i w dn.
1. 1. 1945 r. w Małachowie 
Wierzb., pow. Gniezno; b) zali­
czone do grupy uprzywilejowa­
nej przez okupanta: 1. Chrynko 
Kitt (Ukrainiec) z Miat, po­
wiat Mogilno, ur. ■ 23. 2. 1912, 
mieszkający w czasie wręczenia 
wykazu i w dniu 1. 1. 1945 r 
w Miatach, powiat Mogilno
2. Wanda Kitt (Ukrainka) z do- 
mu_ Stfóżykiewicz z Miat. pow. 
Mogilno, nr. 16. 4. 1909. miesz­
kająca w czasie wręczenia wy­
kazu i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Miatach, pow. Mogilno, złożyli 
wnioski o rehabilitację. Wzywa 
się wszystkie osoby, które wie. 
dzą o szkodliwej działalności 
wnioskodawców względem Naro- 
dń Polskiego, aby o tym donio­
sły natychmiast Sądowi Grodz­
kiemu w Witkowie. Witkowo, 
dnia 21 września 1945 r. Sąd 
Grodzki.

Zawiadomienie. Sad Grodzki w 
Bojanowie zawiadamia, że prze­
ciwko: 1. Frydzie, Marcie Kacz­
marek z d. Trepke, ur. 12. 3. 
1911 r., w dniu 1 stycznia 1945 
r. i obecnie zamieszkałej w Po- 
niecn, pow. Gostyń, wpisanej 
do II grupy niemieckiej listy 
narodowej; 2. Matyldzie Kolle- 
we x d. Gołlmer, ur. 14. 12. 
1874 r., w dniu 1 stycznia 1945 
r. zamieszkałej w Poniecu, pow. 
Gostyń a obecnie w Pępowie, 
pow. Gostyń, wpisanej do II 
grupy niemieckiej listy narodo­
wej; 3. Hercie Sabiera, ur, 16. 
11. 1927 r., w dniu 1 stycznia 
1945 w Poniecu, pow. Gostyń 
zamieszkałej, a obecnie w 
Drzewcach, pow. Gostyń, wpisa­
nej do II grupy niemieckiej 
li3ty narodowej; 4. Elfrydzie Sa- 
biers z d. Kollewe, ur. 28. 11, 
1904 r., w dniu 1 stycznia 1945 
r. zamieszkałej w Poniecu. pow. 
Gostyń a obecnie w Drzewcach, 
pow. Gostvń; wpisanej do II 
grupy niemiackiej lis^y narodo­
wej; 5. Robertowi Bergerowi, 
nr. 15. 9. 1872 r. w dniu 1 
stycznia 1945 i ąbecnie za­
mieszkałemu w \Poniecu, pow. 
Gostyń, wpisanemu do II grupy 
niemieckiej listy narodowej 
6. Paulinie Berger z d. Jahner. 
ur. 24. 2. 1878 r., w dniu 
stycznia 1945 r. i obecnie za­
mieszkałej w Poniecu, pow. Go­
styń, wpisantej do II grupy nie. 
mieckiej listy'narodowej; 7. Elż
r. I.titt mtor „T- ąbiecie Gaumer, ur. .21! 5. 1905 
r., w dniu 1 stycznia 1945 r. 
i obecnie zamieszkałej W Po­
niecu, pow. Gostyń, wpisanej do 
II grupy niemieckiej listy naro­
dowej; 8. Marcie Kohler 
Karutz, ur. 28. 2. 1913 
dniu 1 stycznia 1945 r. i obecnie 
zamieszkałej w Poniecu, pow 
Gostyń, wpisanej do II grupy 
niemieckiej listy * narodowej
9. Gustawowi, Adolfowi Wahnę, 
rowi, ur. 24. 3. 1903 r., w dniu 
1 stycznia '1945 r. zamieszkałe 
mu w śmilowie, pow. Gostyń 
a obecnie w Poniecu, pow. Go­
styń, wpisanemu do II grupy 
niemieckiej listy narodowej
10. Joannie Bergmana x d. Sti! 
ler, ur. 6. 6. 1877 r., w dniu 
1 atycznia 1945 r. i obecnie za­
mieszkałej w Bojanowie, pow. 
Rawicz; wszczęto na ich wnioski 
postępowania rehabilitacyjne. 
Sąd Grodzki wzywa wszystkie 
osoby, które wiedzą o szkodli­
wej działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły Sądowi. 
Bojanowo, dnia 13 września 
1945 r. Sąd Grodzki. k 327

OGŁOSZENIE. Sąd Grodzki w 
Chodzieży podaje do publicznej 
wiadomości, że następujące oso­
by złożyły wnioski o rehabilita­
cję: 1) Gertruda Gala z domu 
Brose nr. 26. 4. 1909 w Cho­
dzieży, 2) Alma Brose z domu 
Roepke nr. 29, 12. 1886 w Kat- 
tun pow. Wałcz, 3) Franciszek 
Witkowski ur. 3. 3. 1868 w Cho­
dzieży, 4) Agnieszka Ratajczak 
z domu Krueger ur. 19. 2. 1861 
w Tiizt, pow. Wałcz, 5) Brunon 
Lechowicz ur. 29. 5. 1902 s 
Chodzieży. 6) Joanna Łochowie;

domu Dahlke nr. 8. 7. 1906 
w Dziewokluczu pow. Chodzież, 
7) Irma Miiller ur. 2. 6. 1921 
w Morzewie, pow. Chodzież. 8) 
Krystyna Fogel z domu Schleu- 
sner ur. 24. 12. 1923 w Stróże- 
wicach, pow. Chodzież, 9) Elza 
Boeske z**domn Glocksien ur. 2. 
4. 1915 w Liniej Górze pow. 
Chodzjeż. 10) Hermann Boeske 

26. 10. 1880 w Chodzieży. 
11) Klara Boeske z domu LeŁ- 
mann ur. 17. 11. 1882-w’Budzy­
niu pow. Chodzież, 12) Maria 
Grajewska z domu Nngenzast 

9. 9. 1R?9 w Charluhie now. 
rem. 13) Piotr Grajewski nr.
. 6. 1877 w\ Budzie pow. 0- 
orniki. 14) Jakób Soeier nr. 

29. 6. 1882 w Grochołinie pow. 
Szubin, 15) Helena Speier r. do­
mu Michalska nr. 21. 6. 1907wv Tornvil 4 -urnoBci. ze nasiępujące osony nin Michalska nr. 21 6 1907 w

y y amierzają wstą- wp,sanc >) do drugiej grup, Świętym, pow. Złotów. 16) Mar-I

ein Zieliński ur. 24. 10. 1900 
w Gościejewie, pow. Oborniki,
17) Magdalena Zielińska z doiau 
Szuman nr. 9. 6? 1901 w Cho­
dzieży, 18) Elżbieta Gust ar. 
26. 8. 1897 w Chodzieży, 1S») Jan 
Matz ur. 6. 3. 1904 w Brzeźnie 
pow. Czarnków, 20) Waleria 
Matz z domu Foetke ur. 2. 4. 
1907 w Bizeźaie pow. Czarnków. 
Wymienieni pod 1) 2) 4) 5) 6) 
7) 8) 9) 10) 11) wpisani zostali 
do II grupy, wymieniona pod
18) do Ul grupy, a wymienieni 
pod 3) 12) 13) 14) 15) 16) 17)
19) i 20) do IV grupy niemiec­
kiej listy narodowej. Miejsce za­
mieszkania wszystkich wyżej 
wymienionych osób w czasie 
wpisania do niemieckiej listy 
narodowej, w dniu 1. 1. 1945 
i obecnie w Chodzieży. 21) Na­
talia Liedkc z domu Camens 
ur. 27. 1. 1885 w Andrzejowie 
woj. wołyńskie zamieszkała w 
chwili wpisania do II grupy 
niemieckiej listy narodowej, w 
dniu 1. 1. 1945 i obecnie w 
Chodzieży, 22) Władysława Mar­
ciniak z domu Radtke ur. 28. 
6. 1905 w Tomszycach pow. Wą­
growiec zamieszkała w chwili 
wpisania do IV grupy niemiec­
kiej listy narodowej w Oleśnicz- 
ce pow. Chodzież, w dniu 1. 1. 
19451 i obecnie w Chodzieży, 
23) Anna W'eguer r. domu Wend- 
iandt ur. 14. 11. 1892 w Bu­
dzyniu, pow Chodzież, 24) Łu­
cja Poepke or. 13. 9. 1926 w 
Kaczorach pow Chodzież, obie 
wpisane do II grupy niemieckiej 
listy narodowej, 24a) Bronisław 
Strógarek ur. 5. 8. 1914 w 
Ujściu pow. Chodzież, wpisany 
do IV grupy niemieckiej listy 
narodowej, wszyscy zamieszkali 
w chwili wpisania do niemiec­
kiej listy narodowej, w dniu 
1. 1. 1945 i obecnie w Ujściu, 
pow. Chodzież. 25) Paweł Sełl 
I ur. 1. 5. 1898 w Grabówki! 
pow. Chodzież. 26) Leon Kru­
ger nr. 27. 6. 1891 w Grabówko 
pow. Chodzież. 27) Franciszka 
Kriiger z domu Rohde nr. 8. 3. 
1899 w Nowejwsi-Ujskiej pow. 
Chodzież zamieszkali w crasie 
wpisania <Io II grupy niemiec­
kiej listy narodowej, w dniu 1. 
1. 1945 i obecnie w Grabówka 
pow. Chodzież, 28) Cecylia Hc- 
Eńska z domu Politycka ur. 27. 
8. 1895 ,w Wysokiej-Wielkiei, 
pow. Wyrzysk, zamieszkała w 
czasie wpisania do II grupy nie­
mieckiej listy narodowej w Wy­
sokiej Malej, w dniu 1. 1. 1945 
w Śmilowie. pow. Chodzież, a 
obecnie w Wysokiej Małej pow. 
Wyrzysk, 29) Hubert Heliński 
ur. 27. 10. 1927 w Wysokiej Ma- 
lej pow. Wyrzysk zamieszkały w 
dniu 1. 1. 1945 w Śmilowie pow'. 
Chodzież, a w chwili wpisania 
do II grupy niemieckiej listy 
narodowej i obecnie w Wysokiej 
Malej pow. Wyrzysk, 30) Maria 
Stolp z douiu Dahlke nr. 4. f. 
1880 w Chojnie pow. Wągro­
wiec, zamieszkała w chwili wpi­
sania do II grupy niemieckiej 
listy narodowej, w dniu 1. 1- 
1945 i obecnie w Podsninie pow. 
Chodzież. 31) Jadwiga Kautz ur. 
23. 3. 1915 w Prośnie pow. Cho­
dzież, zamieszkała w chwili wpi­
sania do II grupy niemieckiej 
listy narodowej 1 w Podaninie 
pow. Chodzież, w dnfti 1. 1. 
1945" i obecnie w Prośnię pow. 
Chodzież, 32) Franciszek Bator 
ur. 11. 1. 1884 w Ciszy pow, 
Chodzież, 33) 'Gertruda Bator 
z domu Ziihlke ur. 1. 7. 1891 w 
Mikołajewie pow. Wągrowiec o- 
hoje zamieszkali w chwili wpi- 
sariia do II grupy niemieckie} 
listy narodowej, w dniu 1. 1. 
1945 i obecnie w Ciszy pow. 
Chodzież, 34) Łucja Milde z do­
mu Hedeszyńska, u-r. 20. 2. 
1909 w Budzyniu pow. Chodzież 
zamieszkała w chwili wpisania 
do III grupy niemieckiej listy 
narodowej w Ostrowie Poznań, 
skim, w dniu 1. 1. 1945 w Bu­
dzyniu pow. Chodzież a obecnie 
również w Budzyniu, 35) Gu­
staw Fenner ur. 7. 12. 1878 w 
Prośnie pow. Chodzież, zarnie- 
ezkaly w chwili wpisania do II 
grupy niemieckiej listy narodo­
wej w dniu 1. 1. 1945 i obecpie 
w Prośnie pow. Chodzież. 36) 
Jadwiga Fenner z domu Dohr 
ur. 24. 8. 1896 w Budziszewi­
cach pow. Oborniki, zamiesz­
kała w chwili wpisania do II 
grupy niemieckiej listy narodo­
wej w Budziszewicach pow. O- 
borniki, w dniu 1. 1. 1945 i o- 
beenie w Prośnie pow. Chodzież 
37) Maksymilian Ciesielski ur. 
24. 1. 1884 w Chrustowie pow, 
Chodzież, 38) Marianna Ciesiel­
ska z domu Galon ur. 25. 3. 
1887 w Grabówku pow. Cho­
dzież, oboje zamieszkali w chwi­
li Wpisania do II grupy nie­
mieckiej listy narodowej, w dn. 
1. 1. 1945 i obecnie w Chrusto­
wie pow. Chodzież, 39) Ludwika 
Wendland z domu Kiełbasiewicjg 

29. 6. 1905. w Ludomaeh 
pow. Oborniki, zamieszkała w 
chwili wpisania do IV grupy 
niemieckiej listy narodowej w 
Ostrówkach pow. Chodzież, w 
dniu 1. l.„ 1945 w Sokołowie 
Budzyńskim pow. Chodzież a o- 
becnie w Dziewokluczu pow. 
Chodzież. 40) Robert Wegeng 

2. 9. 1887 w Stróżewicach 
pow. Chodzież, zamieszkały V 
chwili wpisania do II grnpy 
niemieckiej listy narodowej, w 
dniu 1. 1. 1945 i obecnie w 
Stróżewicach pow. Chodzież, 41) 
Irmgard Ziebarth nr. 29. 12, 
1921 w No^ejwsi Wyszyńskiej 
pow. Chodzież, zamieszkała w 
chwili wpisania do II grupy nie­
mieckiej listy narodowej, w dn. 
1. 1. 1945 i obecnie w Stróżew- 
ku pow. Chodzież, 42) Elżbieta 
Griinke z domu Jesse urv 28. 8. 
1918 w Zacharzynie pow. Cho­
dzież,' zamieszkała w chwili wpi­
sania do II grupy niemieckiej 
listy narodowej, w dnin 1. 1. 
1915 i obecnie w Nietnszkowie 
pow. Chodzież. 43) Dornota 
Poepke z domu Kruger nr. 9.
5. 1914 w Nowejwsi Ujskiej, za­
mieszkała w chwili wpisania do 
TI grupy niemieckiej listy naro­
dowej, w dniu 1. 1. 1945 i •- 
hecnift. w Nowejwsi Ujskiej pow. 
Chodzież. — Wzywa się wszvst- 

ie osoj>y. które wiedzą o szko­
dliwej działalności wnioskodaw­
ców względem Narodu Polskie­
go, aby o tym doniosły natych­
miast Sądowi. — Chodzież, dnia 
21 września 1945. Sąd Grodrki.
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